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Ceny ogłoszeni
Z *  t  W i n .  m ilim etr (6*/« cm . s ie r .)  zw y :łyc  og łosze
n iach  e r .  S«, W nadesianem  i w  nekrologach g r .  50, 
w  k ro n ie t , rep ertu ar, d z ia ł gospodarczy, paski w tekście 
p r .  ! • ,  pod nag .dw  iizrn  n a  p ierw sze j s trn n ie  x ł .  1- - .  z  
j i  to  głowo w  drobnych ogłoszeń acl g r .  10 ,  ku o 
i  sorzed i sło ' zo g r .  11.  m atrym onia lne, korespond enci, 
pi ywatne s ło w o  g r . 20,  d la  p o sz u k u ją cy ch titra r- g r ,  s . 
Z zastrzeżeniem  tnieisi 25 o rc . Zaaranicz. o 5J  Drc. drnżei.

W . BARANOWSKI.

Identyczność interesów Narodu i Państwa.
W v stąpienia ministra spraw w e

wnętrznych p. Bronisława Pierackic- 
go — zaiówno na plenum Izb jak i w 
komisji budżetowej posiadała cechy 
Swoiste. Nie brak im nigdy rzeczow o
ści, nie bujają w obłokach gołosłow 
nych twierdzeń i poglądów, lecz jed
nocześnie przynoszą zawsze świeże i 
pogłębione myśli zmuszała ogół do 
zastanowienia się nad niemi. diw>P''aw 
dzenia swych własnych wyobrażeń, 
opartych aż zbyt często na przewrot
nych sugestiach. Bo widm urabianie 
opinji przez pewne grupy polityczne 
•polega między innemi na wygrywaniu 
błyskotliwych tez. mających niby to 
p zory prawdy, będących .tednak w  
samej rzeczy zastawianiem zręcznych 
sideł na brak krytycyzmu i pojęciow y 
prymitywizm, rzecz u nas tak zwykły.

Jasnem jest. że tego rodzaju infil
tracja politycznych błędów i urojeń 
możliwa jest wyłącznie w społeczeń
stwie niedojrzułem i jednocześnie nielu 
biaccm zadawać sobie trudu samcdziel 

n-ego rzetelnego myślenia. Tego rodzaiu 
społeczeństwo łatwo przyjmuje głaako 
spreparowane kłamstwa i. uczeuiwszy 
sie ich nieraz jak pijany płotu, lund,u.i© 
na nich tanim kosztem i żadnym móz

gow ym  wysiłkiem cały swó.i ..świato
pogląd", w ypożyczony niby łachman 
zużyty w kramie bezwartościowej 
„rozum owej" tandety.

Na tego rodzaju tandetę w  Polsce 
ięst niestety zbyt zawsze. Całe „wiel
kie" stronnictwa żyja z produkowania 
jej i obdarzania nią swych adheren
tów. I dorapiaia sie na tym tak lichym 
Procederze taniej popularności. Tania 
ta popularność Ich kosztuje jednak 
drogo społeczeństwo. Wpędza je bo
wiem w  głuchy zaułek upartych i bez
podstawnych mniemań, czyniąc z nie
go obiekt bezwolny i bezsilny w  re
kach świadomych sw ego ceiu szalbie
rzy. Jednym z ulubionych ich sposo
bów Jest wmawianie w  szeroki ogół, 
iakoby za naszych czasów  właśnie 
rozgrywała sie w  Poils-ce jakaś złośli
wa walka pomiędzy interesami Naro
du a wymogami Państwa. Samo prze
ciwstawienie sobie wzajem tych 
dwóch, że tak powiemy, programów 
politycznych jest pomysłem znamien
nym dla naszych domorosłych ma- 
chiawelów. Ale niestety nauki ich nie 
-'da w  Las. Opanowały one tysiące fci- 
myslowośei i powodują śród nich fer
ment równie szkodliwy, jak żałosny. 
Całe zastępy odpowiednio spreparo
wanych ..patriotów" próbują jawnie 
nieledwie zwalczać konieczności pań
stwowe w  imię niezgodnych z niemi, 
w ich mniemaniu, potrzeb i dążeń 
narodu.

T n to zdumiewający paradoks, 
gnieżdżący się w  mentahiośfi szczc- 
' óbiie.i t. zw. narodowców, uczynił 
tAiwitem swych rozważań w ostatniem 
nr;/.mor. ieniu na p-isiedizzniu Komisji 
'PK'żęinwę.1 p. Minister Pieraeki. 2ró- 
n s {jire bcz-prccznej \ obłudne-;'; tterjii,
Ułiiuitcci winowie w masj', iż rządy 
obecne i rakmęń Państw.) ..jako ideał 
"mu w sebie. oderwany od życia" —

oz- kierownik naszej pobykj w e

wnętrznej całkiem słusznie „w  p s y 
c h o l o g i i  r ó ż n y c h  g r u p  i o  d- 
ł a m ó w ,  k t ó r>e c  h ę t  n i e u t o ż 
s a m i a j ą  s i ę  z c a - 1 o ś c i ą  N a r o -  
d u, ni n i e m a j ą c, i ż  P a  ii s t w o 
i s t n i e  i*. t y l k o  d l a  z a d o ś ć  
u c z y n ii e u i a i c h  p o g 1 ą d o m i 
a s p i r a e j  o m“ . Ten sposób połitycz- 

i nego myślenia, co najmniej, egocen
tryczny, jeśli nie Wiprost egoistyczny 
— cieszy się szicizcgólnern ■ 'poparciem 
'dzisiejszej opozycja prawicowej. Wma
wia ona .po kolei w różne grupy za
w odow e, że one to stanowią rdz.ii 
Narodu właśnie, i że wszystko, co po
łączone jest z jakąkolwiek próbą ogra- 
i! lic ze nią .ich przywilejów • lub ich zy
sków, wszystko, co  uomaga się od 
nich jakiejkolwiek ofiary — jest krzy

wdą. czynioną „Narodowi" w  Imię 
jakichś odrębnych jakoby interesów 
Państwa...

Tak stawiając sprawę, Minister 
Spraw W ewnętrznych trafi} w samo 
sedno zagadnienia, jakiem już przez 
czas dłuższy żonglują różni obrońcy 
„zagrożonego" rolnictwa, przicinyslu, 
albo handlu, które to wszystkie fachy 
przykoiiib..! do swej szerokiej war- 
clioilskiej piersi stronnictwo „narodo
we", budząc w nich wrogie njij-wątpli
wie uczucia do wszelkich politycznych 
poczynań, mających ,ako punitt w yj
ścia p n i  y ś!i n o ś  ć p o w s z  e c li
ii ą, Że pomyślność ta. choćby najbar
dziej ograniczoną w ramach dzisiej
szych możliwości, nie da s$- osiągnąć 
inacziej. jak racjonalizując poniekąd

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 stycznia. (O) Z Lon
dynu donoszą: Korespondent df/otoina 
tyczny „Daily Telegraph" donosi, ja
koby rząd francuski zamierzał podjąć 
akcje dyplomatyczną celem neutrali
zacji Austrji n-a wzór Szwajcarii. Neu
tralność Austrji byłaby gwarantowa
na przez Ligę Narodów.

Plan. dyplomacji francuskiej — w ed
ług „Daily Telegraph" —  'spowodował 
by duże zmiany w, układzie sił środ

kowej Europy. Neutralizacja Austrii 
nie pozostałaby bez wpływu na polity 
kę Węgier. W obec zbliżenia w łosko- 
węgtorskiego należałoby zjednać dla 
tego planu również W łochy. B yć mo
że. że bęuzie to zadaniem nowego po
sła francuskiego w  Rzymie De Jouve 
nela. Nowy plan francuski neut.al.za- 
G'i Austrji byłby zdaniem dziennika 
pogrzebaniem ostatecznem idei An- 

schlussu.

Całkowita niepodległość Irlandji
hasłem De Valery.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 stycznia. (O.) Z Lon
dynu donoszą: W  miejscowości Cahir. 
premier irlandzki De Valera wygłosił 
przemówienie, w  którem wyraźnie o- 
świadczył. że stronnictwo lego dąży

do całkowitego oderwania Irlandii od 
Angilji. Jesteśmy zdecydowani — mó
wił De Yalera — żądać całkowitej nic 
podległości, zarówno politycznej jak
i gospodarczej.

Komunizm szerzy sie w Japonii.
7000 KOMUNISTÓW ARESZTOWAŃ O w TOKIO. _  NAPa D NA AMERY.

KAŃSKĄ FI

Tokio. 18 stycznia. (PAT) Po eofiiię 
ciii zakazu Publikacji w  tej sprawie, 

torasa, oraz organy rządowe ujawnia
ją szczegóły aresztowania około 2001) 
radykałów wikońcu października ub. 
r. w związku z wykryciem  rozgałę
zionej działalności komunistycznej, 
zmierzającej — iak stwierdzono — do 
obalenia istniejącego porządku.

Jak donoszą, w  ostatnim roku are
sztowano w TokkPpkoło 7000 radyka
łów. wśród których znajduje sie wielu 
młodych ludzi, oraz panny, należące 
do najlepszych rodzin,

Toldo, 18 styczn a, (i1 AT) Dwhsm 
Japończyków napadło na fabrykę ma

szyn do szycia w Jokohamie i zni
szczyło prawie całe urządzenie, oraz 
ważniejsze księgi. Policja dokonani 
z górą stu aresztowań. Kilku Japoń
czyków odniosło rany. Napaść spowo 
dowaua b.yia niezadowoleniem agen
tów Towarzystwa w związku z brzmię 
niem ich kontraktów.

Tokio, 18 stycznia. (PAT) Zajścia 
w  Jokohamie miały miejsce w filii fa
bryki maszyn do szycia Singora, To
warzystwa amerykańskiego, którego 
japońscy przedstawiciele od kilku tnie 
sięcy strajkują. Napastnicy, którzy 
zaemolowali wewnętrzne urządzenie 
biur. uzbrojeni byli w noże i palki.

Austrja Kralem neutralnym?
Angielskie pogłoski o planach Francji.

zarówno obowiązki jak i ewentualne 
zdobycze różnych w Narodzie ugru
powań — z tem antagoniści obecnej 
pracy państwotwórozr-j nie chcą sie 
zgodzić... Nie maiego, żeby zasady tej 
nie byli w, stanie zrozumieć, tocz dla
tego, iż z taktyki ich wynika mnożenie 
Wszędzie, gdzie można, punktów spor- 
liycn i różnic, pozwalających utrzymać 
stan chronicznego wrzenia. Robota to 
filc ze ni nie lepsza od podszeptów w  
czasach przedrozbiorowych agentów 
mocarstw ościenny di, ekscytujących 
ciągłą podejrzliwością „naród szia- 

Ę eheciki", który również stawiał się 
4 chęmie poza Państwicitn. 1 wówczas, 

tak jak dziś, samolubnych szlachciców 
„ostrzt:gano" przed wszystkieni, co 
dążyło do wzmocnienia Rzeczypospo
litej, 1 wówczas podawano dążenia te 
za „gw ałt" nad dobrobytem i wcirto- 
ścią uprzywilejowanych. Czymiuup to 
tak długo, az doprowadzono wreszcie 
d< Targowicy.

Coś podobnego, coś bardzo podobne 
go jest niewątpliwie cichem pragnie
niem tych różnego rodzaju demago
gów, co  kopia dziś celow o, i trzeba 
przyznać bardzo wytrwale, przepaść 
pomiędzy Państwem a Narodem w  wy
obrażeniach ufnie słuchających ich u- 
m ysłowych prostaków, lub wprost ob 
cyc-h celom ogólnym, bo zapatrzonym 
tylko w własne. Posiew ten przypo
m ną najgorszy okres naszych dziejów 
i daje niewątpliwie wyniki jaknajgor- 
sze. Deprawuje on sumienia licznych 
obywateli i oślepia ich do tego sto
pnia, że zdają się nie widzieć wprost 
rzeczywistości. Tymczasem rzeczywi
stość jest aż nadto jasna. Jak chcący 
uratować Rzeczpospolitą w XVIII wie 
ku dążyli do tego, usiłując podnieść, 
oświecić i pobudzić do ofiar cały Na
ród, tak i dzisiejsi budowniczowie mo 
cnej państwowości, że powtórzymy tu 
dosłownie piękne wyznanie wiary Mi 
nistra Płejackiego —  wychodzą z prze 
konania „ i ż  t y l k o  n a r ó d  j e s t  s i 
ł ą  d z i e j o  t w  ó i c  z ą i ż e t y l k o  
j e g iv w ł a s n e  w a 1 o  i y, a s p i r a 
c j e  i z d o l n o ś c i  c z y n u  sa w  a- 
r u n k i e m j e g o b y t u i z a d a t 
k i e m  j e g o  j u t r a " .  Tak sądzii 
w szyscy ci co dziś dzierżą ster Pań 
Stwa w swoich rękach. Nie mogą zre
sztą sądzie inaczej, bowiem wszelaki 
inne Państwo, jak czerpiące wszystkk 
swe siły i wartości z  Narodu bylolu 
oczj-wiśeie abstrakcją i upadek j«ge 
nastąpiłby sain przez się.

Lecz taki sam upadek groziłby Naro
dowi. któryby miał zuchwałość prze
ciwstawić swoje mniemane korzyści 
interesom własnego Państwa. Naród 
tak* z ducha mógłby byc tyłku iur- 
gielmlkiem korumpujących go bez 
względu na skutki deprawatorów (po
litycznych... Z losu swego — przezna- 
czónyby był na niewolnika. O tem 
trzena przypominać obłakanwn i okła
mali'un codziennie. I dlatego ten mo
ment nawskroś p o 1 i t y  c z n y w  
wynurzę i i a c ! i ministra spiww wewnę
trznych wydał mi się 
n a i id111 i-c j s z y , Brzmiał 
ostrzegawczy.

ze w szystk ich  
w  nim dzwon.
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Z  D N I A .
P. PREMJER NA ZAMKU.

Warszawa, 18 stycznia. (PAT) Pan 
Prezydent Rzpliiej przyjął \v dniu dzi 
siejsfeym premiera Pry stora, który in
formował p. Prezydenta o bieżących 
macach Jjfeądu.

ODDALONE PROTESTY WYBOR
CZE.

(Teleiotiein od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 18 stycznia. (Sz) Dnia 

18. bm. Sad Najwyższy ogłosił orze
czenie co  ćij 5 protestów przeciw w y 
bonom do Sejmu w  okręgu Nr. 55 (Zło 
ozów), rozpatrywanych ua~posiedze
niu Sądu Najwyższego w dniu 9 bm. 
Wszystkie te protesty zostały odda
lone.

CZY P. MIN. BECK POJEDZIE DO 
GENEWY?

(Tciciuiilm od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1S stycznia. (Sz) W  zwią 

/ku '  rozpoczynając.!, się w  nadcho
dzący poniedziałek styczniową sesją 
Rady Ligi Nar. oraz wznowieniem na 
ra-cli rozbrojeniowych, oczekiwany iest 
wkońcu bieżącego tygodnia -wyjazd 
Ministra Spraw Zagranicznych pl Dec 
ka do Genewy, uzależniony jednak od 
poprawy w  stanie iego zdrowia. Do 
Genewy wyjeżdża pozatem szef gabi
netu Ministra S. Z. p. Dębicki tyk?. 

.naczelnik wydziału ustrojów iniędzy- 
narodow; eh p. Gniazdowski.

AMBASADOR PATEK W BIAŁYM 
DOMU.

Nowy Jork, 1S stycznia. (PAT) W c p  
.'■aj ipo południu na uroczystej audien
cji w' Białym Domu ambasador Rze
czypospolitej Stanisław Patek w ręczył 
prezydentów! TIo o y c k jWF listy uwie
rzytelniające.

Orya na'ny rekord lotniczy.
Rzym. 18 stycznia. (PAT) Lotnik Ca 

lacichi dokonał rekordowego 'lotu na 
-unrcltticA odwróconym do góry kola
mi. Lot trwał przeszło 40 minut (do
tychczasowy rekord francuski 20 -mi
nut).

Wybuch Krakatau.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 18 s t a n ia .  IG.) W ed

ług telegramów, -otrzymanych z .lawy. 
wulkan Krakatau wznowił działalność. 
Poszc^egfiłrio eksplozje Migają \< y s o -  
kuśei tysiuca metrów. Z kratern nł.v- 
ra. strumienie ła\\y. "Wybuchów i wul
kanu towarzyszą silne wstrząsy pod-
zicinute i b u r z a  na m o r z u .

W e k a  z  handlem  
ż y w y m  to w a re m .

(Ti Icioncin c j naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 stycznia. (G) Z Łcctei 

de:;c-i«q: W ładza śledcze ujęły ii-ic-
(.;■:! v. a . handlarkę* żywym  towarem 
M Indię Mcrijh, litera, jako iunkcjon •"> 
Jrriffka sztr-oko- rozgalęzonej organ;:z«- 

żjrwy-ni .towarem, przebywała 
!• t a d ł u ż s z y  czas we wszystkich mk. 
mai s r. Herach Europy, a -ostatnio, w 
Gdańsku. Bawiąc w Łptft-i, zapropo- 
u-jwałr: przed kilku dniami młodym- 
dziewczetom posady w  Instytucie U e. 
lmołci. w  Gdańsku, ^-obiecując im zaro- 
hr.lv 250 guldenów' gdańskich miesięcz
nie. RodzinoBi d;zk’ wcza.-t wyda-w akt. 
Gę A  sprawa -po.dejrz.aua. Dano znać 
Delicji, która iYlcriuową aresztowała.

W  związku .z tem aresztowano w| 
Piotrków te Aroarai . Nojmana, który 
przed kilku laty dla bezpieczeństwa 
m zyb f obywatelstwo Argentyńskie,

i  h i f i i m dla s p ra ^  h e zro b u i? .
Lw ów , 18 stycznia.

Pod przewodnietiw-em P. wicewoje
w ody Dychdalewicza odbyło sic 16 
b. m. posiedzenie Wydziaiu W ykonaw 
czćjfo Woicwedzikiego ...Komitetu do 
spraw bezrobocia.

P . W icewojewoda przedstawił jaki
mi Worami idzie o K iii-e  akcja zatrud
niania bezrobotnych, orajTjakie 
tej sprawie zamierzenia na uaibliższa 
przyszlc-ść. W  styczniu przyznano na 
tep cel 42.000 p .  na luty ź$iś. przyrze
kło Min. Op, Srpoł. asyg!iO\v.ać na roba] 
ty publiczne niemnieisza kwotę. Nicza 
leżnie od zatrudnienm bezrobotnych 
prowadzi, .si® akcje zasiłkowa w  nos ta 
ci dożywiania w  kuchniach. wy-dawfc1 
r-ia chleba j w ęgla,‘O^az bonów żywno 
ścioyyyoh. Na. okpes od 15 grudnia do 
15 lutego przeznaczono 4Ż wagonów 
mąki żytniej. 121 -wagonów węgla za
mówiono' na pom oc opalowa w- stycz
niu. na akcję bonuwb zarezerwowano 
170.000 zł. Artykuły .żywnościowe i j 
gotów kę'skierow ano do Powiatowych *

wzgl. Miejskich Komitetów do spraw 
bezrobocia.

Przewodniczący Sekcji pracy P- inż. 
Blttm refero»vał sprawę opracowania 
programu robót publicznych dla użyt
ku Ligi Narodów, w  związku z proje
ktem uruchomienia i finansowania zna 
czmejszych rop-li* -y patii Jiwach trapio 
nyeh przez, bezrobocie.

Na ąkc“  dożywiania dzieci, przezua 
czotio znaczniejsze zapasy mieszanki 
lva.WłCĄvo-cti:kro\vej, niezależnie od sub 
wenoii gotówkowej jakiej udzielił 
Urząd Wojewódzki, kołom rodziciel
skim w s-akola-ch i śred
nich.

S z a n u je s z  z d r o w ie ,  c z a r  i  p i e n i ą - 
d z e ,  p o d r ó ż u ją c ,  w y s y ł a j ą c  l i s t y  

i  t o w a r y  s a m o lo t a m i ,  szr 
l a t o r m a c i e  s , b i l e t y  : T e l ,  1 5 - 7 1

i  !ź9-tS<i i  b i u r a  p o d r ó ż y .

Postulaty rzemiosła w kwestii
podatkowej.

W  dniu 16 bm. -odbyła się w  biurze 
Naczelnika W ydziału II. Izby Sikarbo- 
wtłj 'we L w ow ie konferencja, w. której 
wz-jęla udział delegacja laby Rzcmieśl 
tiiczej .pod przewodnictwem prezyden
ta Izby G. Pammcia w  asjofo-idi d y 
rektora Izby dra A. Hamerskiego i ra- 
dmego Izby oraz imtewodni-czące-go 
Komisji.-' podatkowej M. Anstreichcra.

'Wysunięte przez delegację w  cza
sie- godzinnej konferencji yfflb-st-ulaty

rzemiosła w. związku z wymiarem po
datku obrotowego z.a rok 1932. ściąga
niem u leg łości podatkowych w  dro
dze egzekucji, a w  szczególności z 
zajmowaniem prze z organa egzekucyii 
ne narzędzi pracy i t. u>„ spotkały sic 
z  należytem zrozumieniem ze strony 
pana Naczelnika Wydziału II. który 
delegacji przyrzekł jaknajdale.i idąc© 
poparcie życzeń rzemiosła.

i -  ■

- o -

R A D A  S R O D 7 K A  B . B . W . R . W E  L W O W IE
urządza w srbotą, dnia 21 go b. m. o godzinie 19-tej w lokalu 
Klubu Towarzyskiego C. b. vł. R. (plac Marjacki I. 4) zebranie 
członków, na którem prezes Rady Grodz. Dr. Zdzisław Stroński

wygłosi referat p. t.;

„W ŁA Ś C IW E DROGI P A Ń S T W O W E J 
P O LIT Y K I w M A Ł O  P O LS C E W SCH0D.“

ZMIANA W  PROGRAMIE RADJO- 
WYM.

■Lwów, 19 stycznia.
Z -okazji swięfci Univ larsytet-u J. K. 

(rocznica wgarnia dyplomu erekcyjne 
jo  prze/k królu lana Kazimierza), dziś 
we czwartek 19 b. m.j V  godz. 22.30' 
rozglośitia lwowska rPoiskicgo Radia 
nada -odczyt, dr. Antoniego Knota p. t. 
: R-ola dzic-jo-wa 'UiiiwcrssAciu Lw -oy :- 
skieg-o1'

NIEOSTROŻNY MYŚLIWY.
Stanisławów, 18 stycznia, (PAT) fe. 

ten.ni-e gminy Kunisowce powiatu lic- 
rodeńsikiego postrzolff sńę, wskutek 
Yulasno-j nteo-sfroiżności na .po-lowan-Iu, 
-śrufemy inspektor straży 'miejskiej -v  
śtanisiawiowic, Józeł Łat, Po udzidc- 
uiu mu .pierwszci pom ocy w micjsco- 
Tifciści 'Gzcrn.cllca. przcwiŁziotip go do 
*t;u!‘sjrivv"owl celem .przeprowadzeniu 
-upera-Cri.

Z  k ra in y  w iecznego lata.

Do naipiekuic.i położonych* wySp. cieszący di sie klimulcm o duwa-kterz'5 iricprscr- 
wanegó prawie lata. irwająćegy' niemal cały rok, należy wyspa Trinid-at, położona 
n wschodnidi wybrzeży Ameryki Południ owej. .lednym z głównych źródeł doclio- 
dm ludności, tej wyspy jest uprawa trzci uy cukrowej. Na zdjęciu naszcni widzimy 
wóz z ładunkiem Irzdny cukrów®, zdążający z plantacji eto farmy.

I m m  raid auiom o^lowy 
przez Lw ó w .

9. samochodów w drodze przez Mało- 
polskę z Bukaresztu do Monte Carlc.

W  niedzielę 22 b. m. w  drodze z 
Bukaresztu do Monte C-.uTo mają. prze 
jechać przez Lw ów  .samochody biorą
ce u-d:zial w  zimowym u jdzie  autcnit» 
biiowym. Prawd-ocodobnic urzejedzic 
przez Lw ów  9 samochodów. W ozy  ni 
muńskio zdążają od Bukaresztu rrzcz 
Czernio-wcc i zależnie -od stanu dróg 
p.rzybędu do Lwowa drogą na Stryj 
lub Rohatyn.

Zarządy cin gcw e czynią starania o 
umożliwienie przejazdu sam-ooh-o-d.óv\- 
\vc!bcciv.v/,.ąs:lajacych tr.uan-o-ści i pote 
gających się za.p śnieżnych. Szosa 
Stryj-ska w  kilku punktach w odległo
ści Olrolo 30 km. od La owa zawalona 
jest śmegiem. W ładze czynią wysiłki, 
aby przy nomo-cy dróżników i służby 
pomocniczej .nodtrzwinać możliwo-ś-i 
Przejazdów przy pom ocy sypania wa
łów  śnieżnych. Pamiuicy wicher w ały  
te znosi jednak zupełnie, twoizac za
pory .śnieżne w  inny cli miejscach. Y\- 
ciągu dnia dzisiejszego w obec w zra
stających trudności wysłano pługi od
śnieżne konne. Czynione są bez Pt zer
w y  starania, -by uczestnikom rajdu u- 
łatwić przeiazd.

Rtununi maja -przybyć do  Lw ow a w 
niedzielę między g. 9 a 15 Po krótkich 
postojach Rumuni pojadą droga nu 
Warszawę, przez Kraków. Katowice 
  ua terytorium niemieckie.

Szosa bobrcc-ka wykazuje w tej 
chwili większe możliwości przejazdu, 
jednakże Zaizad in. Lwowa bedzii 
musiał oczyścić niewielki odcinek tut 
km. 4,6 nu terenie lwowskim. Rów rież 
ua szosie żółkiewskiej komunikacja 
nie zostaia przcrw*ana.

M\o\ Hallo! Tu centrala 
telefoniczna,

Ostamit zwiedzanie (16-te już z rzędu) 
organizowane przez Związek Nauczyciel
stwa Polskiego pod hasłem „Poznaj nasze
miasto” , zaprowadziło uczestników  j . ,
Centrali rl elcioniczne.i P. A. 8. T., przy ni. 
Sykstuskii-i 26. Zwiedzających oprow a
dzali w dwu grupach p. dyr, inż. Siw o 
i p. inż. Dorosz.

Po otrzymaniu stępm cli wyjaśnień
0 istnisjącj-eh systemach stacyj telcionicz- 
liych zwisclzono salę automatów, w  niej 
przyjrzano się wprowadzeniu kabli z mia
sta oraz. urządzeniu bezpieczników. Na
stępnie zapoznano sic z urządzaniem kt>:s- 
troinem do bad-wi mediauizinów 'łą czą 
cych, W  jniaseyJbwni widziano .przydzema 
s.vgnulizacv^fitv. maszyny do lądowania 
aku.nuilato.rjAy.

W  wjel.Kitj sali stacyjnej doKonywane sa 
łączenia lokalne i rozmowy międzymia
stowe. Znajduje się tam Biuro ainneriw, 

•'Oraz iącziłina automatów pfeiii.ę&hySu-. 
W sttjji tej pracuje przy btNd/o sil
ny in ruchu 54 telefonistek dla rozmów.- li - 
ludnych. 2 dla międzymiastowych, ponad 
io djwic kontrolcrl- i 1 -aaczelniezku. 

Djjslugę teckniiłzną -.stanov. i 1 inżynier
1 1. m eciiłlik. Nlezależuift' od * g d  Łdbywa- 
B  sic p n ee  -.ia lunach.

Ob^auie siaSi lwowska jc«t w rf/bu- 
dowk-.
■ P izy  wUlbiun zapotrzeboyya.niii. iicśe 
rozmów w ciągu godziny dochodzi do ucz- 

,liy*20 tysięcy. pr'zy przećiętnem obciąże
niu jednej tdieunńsrkl 400 połączeniami.

Największy ruch jest między godziny 9 
a 12 przed południem, w az między 3-ciu 
a 7-llią po południu. W  nocy ezis względ
nej ciszeńfprzypudu. lr.t godziny 2—T-mei 
rano.

Komitet techniki ustawo- 
dr.wczH w Senacie.

VVarszaYva, 17; stycznia. (PAT) Nti 
posiedzeniu połączonych koinfcyi łe - 
Sulajnincwej i .ppawraCiej ścnatu. -  ke- 
nator Bogucki (BBWR.) zrcf&rowM 
wniosek w  sprawie zmiany regularni- 
ku obrad Senatu. Pnoiekl: Bm pozo
staje w  związki* % zayiierzoiitii] uawn 
łanism Koniitctai techniki usiawodaY - 
czci w  Senacie, który ma na celu czu
wanie nad DOtiw.wnościa formy ustaw 
w  Senacie rozpatrywany cli. PopratYki 
sen. Boguckiego- maja ni. in. na celu 
zwiększenie .ilości członków i komitetu 
do 8-mit;.!

Komisja uchwaliła jednogłośnie 
wru-Oiscik sen. Boguckiego z r cwtnemi
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Warszawa, 18 stycznia. (PAT) . Na
porządku dziennym dzisiejszych ubrań, 
komisji budżetowej Sejmu znajdował 
sio budżet Ministerstwa Spraw W oj
skowych. W  obradach komisji wziął 
udział Wiceminister spraw w ojsko
w ych gen. Składkowski. Referował 
sprawozdawca pos. Polakiewicz.

Referent, obserwując rozwój wypad 
ków na terenie międzynarodowym, do 
chodzi do wniosku, że Polska pod 
względem przygotowania obrony kra
ju nie może pozostać w tyle za innerni 
państwami, tern więcej, że roczny sto 
sunek wydatków na jedna osobę w oj
skową w  porównaniu z innerni pań
stwami jest nadal niekorzystny dla 
Polski. Dotychczasowe wyniki konfe
rencji rozbrojeniowej nie upoważniają 
bynajmniej do bardzo optymistycznej 
oceny.

Należymy do rzędu państw, które 
niepodległy swój żywot wiodą dopie
ro od niedawna, co sprawiło, że w 
dziedzinie bezpieczeństwa i jego orga
nizacji pozostajemy nadal znacznie w  
tyle za innerni państwami. Brak forty- 
fikacyj na pograniczu, niedostateczny 
stan rozbudowy linij kolejowych, for
tów, koszar i td.. brak marynarki w o
jennej w ilościach i kategoriach, odpo 
władających naszym potrzebom obro
ny w ybrzeża i naszym interosorri na 
Bałtyku, oto najważniejsze pozycje, 
które zmuszają nas do wyciągnięcia 
wszelkich konsekwencyj i zastrzeżeń, 
poczynionych przez niektóre państwa 
jeszcze w komisji przygotowawczej, 
przewidujących dla nowopowstałych 
państw możność czynienia dodatko
wych inwestycyj w  zakresie obrony 
państwa, niezależnie od normalnych 
wydatków na cele obrony.

Olbrzym e budżety wojskowe 
naszych sąsiadów.

Nikłość naszego budżetu wojskowe
go występuje szczególnie wyraźnie 
przy porównaniu go z  sytuacją w oj
skową naszych sąsiadów, Niemców i 
Rosji,

1 u referent przytacza cyfry budże
tu wydatków na wojsko w  Niemczech 
i w  Rosji sowieckiej. Na rok 1932-33 
budżet Rzeszy niemieckiej zamyka się 
po stronie wydatków ogólną sumą 
8.219 milionów marek niem., z czego 
na wydatki w ojskow e około 674.5 mi
lionów mk., co  odpowiada sumie oko
ło 1.423 milionów zł. Niezbędne uzupeł 
nienie obrazu zbrojeń niemieckich sta 
nowią organizacje cywilno-wojskowe. 
Stosunek państwa do nich uległ zasa
dniczej zmianie w  ostatnich miesią
cach przez utworzenie Rdchskurato- 
rium fuT Jugenidertuchtigung, sprawu
jącej nadzór nad niemi i kierującej ca 
łą ich pracą. Jiest to pierwsza próba 
wciągnięcia wbrew1 postanowieniom 
Traktatu Wersalskiego w  drodze legał 
nej tych organizacyj w ogólny system 
sil zbrojnych państwa.

Ogólne wydatki w  Rosji sowieckiej 
na zbrojenia wynoszą według danych 
oficjalnych, 1,478,286.994 rubli, co  sta
nowi około 6 miliardów złotych. W  ol
brzymiej części wydatki te idą na mo 
dernizację sprzętu wojennego, na ro
zwój lotnictwa i na rozbudowę sił pan 
cem ych. Technicznie pod względem 
uzbrojenia i wyposażenia armja czer
wona czyni nadal wielkie postępy.

W Polsce — mimo nikłego 
budżetu, pokaźny postąp.
Jednak i w  ramach naszego budże

tu, tak nikłego w  porównaniu do są
siadów na zachodzie i wschodzie, zro 
biono w miarę sił i możności budżeto
w ych dużo w dziedzinie uporządkowa 
nia administracji armii wyposażenia 
jej w  sprzęt jednolity i nowoczesny, 
oraz w celu zapewnienia produkcji te 
go sprzętu w  kraju.

Od wydania ustawy z dnia 2. VIII. 
1926, upoważniającej Prezydenta R. P. 
do wydawania rozporządzeń z mocą

ustawy,' rozpoczął się okres bardzo 
żywej ustawod. pracy M. S. Wojsk. 
Na podstawie przeprowadzonej anali
zy budżetu M. S. Wojsk, na r. 1933-3-1 
rnożna stwierdzić, że w dalszym cią
gu położono specjalny nacisk na moto 
ryzację, rozwój lotnictwa wojskowe
go, przez zbrojenie wojska w broń ty
pu jednolitego, rozw ój broni pancernej 
a wreszcie przewidziano zwiększone 
kredyty na wyposażenie techniczne 
marynarki wojennej, podwyższając je
dnocześnie jej stan osobowy. Postęp 
ten byl możliwy do osiągnięcia dzię
ki wybitnie oszczędnościowej gospo
darce M. S. Wojsk.

Dzięki tym czynnikom, obserwuje
my znaczny spadek wydatków wege
tacyjnych na korzyść wydatków ma
teriałowych. Obniżenie kosztów admi 
lustracyjnych z równoczesnym spad
kiem cen, umożliwia zwiększenie 'wy
posażenia wojska w sprzęt i materjał 
wojskowy minio stopniowego obniże
nia budżetu M. S. Wojsk.

O ILE ZMNIEJSZONO BUDŻET 
WOJSKOWY.

Budżet na rok 1933-34 jest mniejszy 
od budżetu na rok 1931-32 o 18,600.000 
zł., to jest o 2.19 proc. Wydatki na u- 
tizymauie wojsk lądowych zmniejszo
no o 5.11 proc. Zasadnicza obniżka 
gaż na prowincji wynosi 10 proc.

NAPŁYW ŚWIEŻYCH KADR 
OFICERSKICH.

Życiow e potrzeby wojska domaga
ją się systematycznego zwalniania eta 
tów oficerskich, aby umożliwić na
p ływ  świeżych kadr i awanse ofice
rów w terminie niezbyt przewlekłym. 
Posiadanie wyższych dow ódców  mło
dych wiekiem i normalna produkcja 
podporuczników leżą w interesie ar
mii. Minister Spraw W ojskowych ko
rzystając ze swych uprawnień, obo
strzył warunki posiadania odpowie
dnich kwalifikacyj oficera na wyższem  
stanowisku.

ARMJA UNIEZALEŻNIONA GOSPO
DARCZO OD ZAGRANICY.

W  ostatnich latach zapotrzebowanie 
na amunicję z nielicznemi wyjątkami 
realizowane było w  kraju. Również 
dąży się do produkcji amunicji z wy
robów krajowych.

Postępy techniczne w  naszem lo
tnictwie i uniezależnienie się jego od 
zagranicy spow odowały, że jest wie

ki zagadnień teoretyezno-iiaukowych, 
które muszą być rozwiązane. W  dzia
le łączności od r. 1920 uruchomiono 
produkcję krajową wszystkich prawie 
zasadniczych materiałów łączności. 
Przy zakupach żywności i paszy, woj
sko zmierza do pokrywania tych po
trzeb w sposób korzystny dla swego 
budżetu i gospodarki społecznej, dą
żąc do wyłączenia z dostaw pośredni
ctwa i unikając zakupów produktów 
zagranicznych.

Prowadzona od 6 lat specjalizacja i 
doskonalenie kadr zawodowych, uje
dnostajniła i podniosła poziom wiedzy 
kaur. W krótce wydane będą instruk
cje o doskonaleniu kadr. Odpowiedi^ 
projekt opracowywany jest na podsta 
wie opinji inspektorów armii i dowód 
ców wielkich jednostek.

ZMIANA SYSTEMU SZKOLNICTWA.
\V związku z ustawą o  ustroju szkol 

nictwa, studiowana jest kwestia zmia
ny systemu szkolnictwa wojskowego 
przygotowującego do oficerskiej słu
żby zawodowej. W szystkie prace woj 
skowe w  zakresie organizacyjnym od 
bywają się pod hasłem jaknajwiększe- 
go dostosowania się do możliwości bu 
dżetu państwowego, przy jednocze- 
snem zagwarantowaniu potrzeb poko
jow ych wojska i nie obniżania jogo 
zdolności obronnych.

OSZCZĘDNOŚCIOWA PRZEBUDO
W A STRUKTURY.

W  roku bież. M. S. W ojsk, przystą
piło do oszczędnościowej przebudowy 
struktury wewnętrznej jednostek orga 
nizacyjnych i aparatu administracyjne 
go. co  umożliwi skreślenie tych eta
tów, które stały się zbędne. Realizuje 
się projekt utworzenia Centralnego 
organu i aparatu M. S. W ojsk, dla o- 
brony przeciwlotniczej i przeciwgazo
wej. Organ ten, koncentrując całość 
zagadnień państwowych w tym zakre 
sie, mógłby być jednocześnie apara
tem opiniodawczym uzgadniającym 
wysiłki i zamierzenia oraz rozkazo
dawczym z ramienia czynnika odpo
wiedzialnego za obronę państwa.

Skrócenie obowiązkowej służby w oj
skowej —  mówił dalej referent — 
z wyjątkiem wojsk samochodowych, 
w których służba ograniczona została 
do 20 i pół miesięcy, znajduje się w 
stadium studiów. Przedewszystkieni 
rozpatrywana jest możliwość skróce
nia służby w  taborach, służby uzbro
jenia, zdrowia i w mtendenturzłe.

W alka z  ukrytym  wrogiem.
Fundusze dyspozycyjne prelimino

wane są bez zmian. Im gorszy jest 
stan gospodarczy Państwa, ‘ im bar
dziej obniża się dobrobyt ludności, tern 
słabsza staje się odporność moralna

społeczeństwa na w pływ  „ajenturob- 
cych“ , tem cięższe zadanie staje w o
bec tego na tych, na których ciąży o- 
bowiązek walki z  ukrytym wrogiem.

Główne kierunki wrogiego w yw ia-

W ł. Stadnicki na ławie oskarżonych.
Proces o zniesławienie wojewody Grażyńskiego

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 18 stycznia. (G) Dziś 

stanął przed sądem grodzkim W łady
sław Stadnicki, oskarżony o  zniesła
wienie w ojew ody Grażyńskiego, któ
remu zarzucał, że teroryzuje mniej
szość niemiecką i stronnictwa opozy
cyjne na Śląsku.

Oskarżonego brou! adw. Rudziński. 
Oskarża prok. Sieroszewski.

Obrońca przedłożył sądowi szereg 
dow odów , składających się wyłącznie 
prawie z przemówień posła Korfante
go i posła niemieckiego Pan,ta.

Na pytanie sędziego, czy  oskarżony 
może skonkretyzować swe zarzuty sta 
wiane p. wojewodzie Grażyńskiemu, 
•p. Stadnicki odpowiada, iż zarzuca 
wojewodzie Grażyńskiemu, „że  usunął 
fachowców-Niemców z przemysłu gór

liośląskiego, co  zraziło kapitał niemiec 
ki do Polski, że nazwał Niemców in
truzami, tych Niemców, którzy zapro 
wadzili na Górnym Śląsku kulturę, tak 
jak nas Polaków w  Mińszczyźnie też 
ktoś śmiał nazwać intruzami i że po
gwałcił konwencję genewską, me da
jąc Niemcom takich warunków bezpie 
czeństwa, z jakich korzystali Polacy'*.

Na pytanie, cz y  podtrzymuje zarzu
ty co do wpływania przez wojewodę 
Grażyńskiego, na wymiar podatków, 
oskarżony Stadnicki odpowiada „tak“ , 
nie podając jeoduik żadnych m otywów.

Obrona rzekomo uciśnionych na Gór 
nym Śląsku Niemców wywołuje wśród 
publiczności na sali niemiłe wrażenie.

Po przesłuchaniu p. Stadnickiego, 
Sąd przystąpił do badania świadków.

du dotyczą zawsze wojska. Drugim ta 
kim obiektem zainteresowań jest prze 
mysi. Fundusz dyspozycyjny Ministra 
Spraw W ojskow ych przezuaczonyJdM 
przedewszystkieni na walkę z temi u- 
krytemi siłami obcych agentur, które 
zbyt często i zbyt łatwo znajdują 
punkt zaczepienia dla swej pracy de
strukcyjnej.

Prace w  terenie.
Celem nadania wyszkoleniu bojow e

mu żołnierza właściwego kierunku, 
główne wysiłki wyszkolenia położono 
na prace w  terenie. Dla tego też po
wodu zaznacza się od r. 1926 stale po 
idnoszenie się wyszkolenia bojowego 
oddziałów. Ostatnio prace w terenie 
doznały skurczenia wskutek skrócenia 
czasu ćw iczeń letnich przez kompresje 
budżetowe.

B u d że t m a ry n a rk i.
Wydatki stałe marynarki prelimino

wano w wysokości o  3.5 tnilj. zł. w ię
cej, niż w  okresie 1932-33. Zwiększe
nie to możliwe b y ło  tylko przez u- 
sprawnienie administracji w wojsku i 
zmniejszenie wydatków wegetacyj
nych. Budżet marynarki wojennej na 
r. 1933-34 przewiduje kredyty na czę
ściową rozbudowę flotylli rzecznej, lo 
tnictwa morskiego, obrony przeciwlo
tniczej na wybrzeżu, budowy obiek
tów w Gdyni dla pomieszczenia for
macji wojskowych, wreszcie na nie
zbędne rozwinięcie bazy floty wojen
nej.

Jednem z najważniejszych zaga
dnień obrony narodowej jest postawie 
nie na odpowiednim poziomie krajo
wego przemysłu, aby tak w czasie 
pokojowym, jak na wypadek wojny 
pokrywał zapotrzebowanie w ojskow o 
ści.*W  tej dziedzinie Min. S. W ojsk, 
współpracuje z inneini ministerstwa
mi, zwłaszcza z Ministerstwem Prze
myślu i Handlu.

W  zakończeniu referent prosi o 
przyjęcie budżetu z uwzględnieniem je 
go poprawek.

D y s k u s ja .
Po referacie rozwinęła się dyskusja, 

w  której pierwszy przemawiał pos, 
Fr. Arciszewski (KI. Nar.). Mówca pi o 
sił Ministerstwo o ściślejsze informo
wanie społeczeństwa o sprawach woj 
skowych i wyraził postulat, aby do
stawcami wojska polskiego byli tylko 
Polacy. Mówca przyjął z zadowole
niem do wiadomości uwagi Minister
stwa Spraw Wojsk, o poprawie gospo 
darki w wojsku.

Przewodniczący pos. Byrka odro
czy ł dalszy ciąg obrad komisji do go
dziny 20-tei.

zie m ia n c e .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 18 stycznia. (G.) W  Ho

telu Toruńskim w Warszawie puudni! 
dziś rano samobójstwo znany ziemia
nin z pod Łow icza Feliks Karczewski. 
Denat pozostawił list, w  którym jako 
pow ód samobójstwa podaje kryzys 
rolniczy, który doprowadził go do ta
kiej nędzy, że nie może w yżyw ić żo
ny i dzieci.

Defraudant zatęsknił 
za  krajem.

W arszawa. 18 stycznia. (U) Władze 
bezpieczeństwa w Gdyni aresztów;;!,' 
Stefana Heimlicha. poszukiw anegoji-' 
stami gończemi. Heimlie.li po dokona
niu przed dworna laty znaczniejsze.' 
defraudacji w. Głównej . Składnicy. 
Uzbrojenia, gdzie pracował iako bu
chalter. zbiegł zagranicę j pr/oz 2 ia-ta 
ukrywał sie w Gdańsku. Wkcńuu za
tęskni? do krain i Powrócił. P<j . are
sztowaniu w Gdyni przewieziono go 
do Starogardu, gdzie przyznał sie o'o 
defraudacji. Obecnie przewieziono go
do więzienia w Warszawie.■ o------
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Z  kom isyj
DEBATA ROLNICZA W  KOMISJI 

BUDŻETOWEJ.

Warszawa. 1S stycznia. (FA T) Na 
posiedzeniu sejmowej komisji budżeto
wej, po przemówieniu min. Hubickiego
'któro podaiśmy wczoraj), przewód- 
niczący poseł Byrka oświadczył, że 
wobec znacznej liczby zapisanych do 
głosu posłów musi ograniczyć czas 
przemówienia poszczególnych m ów
ców .

Do głosu zapisał!? się około 12 mow 
ców . Pos. Maksymilian Malinowski 
(Str. Ludowe) om aw iał-po kolei bolą
czki rolnictwa.

Fos. Griitztnadier (Klub Narodowy) 
nmawiał zagadnienie podniesienia się 
cen żyta.

Poseł hAuiątkęwski (PPS) domagał 
się rciormy rolnej bez odszkodowania.

*T)set Lcchniaki (BBW R) podkreślił, 
/* ’ żądanie Stronnictwa Ludowego, 
aby osadzie większą ilość bezrobot
nych na rok, m ogłoby być dy&kutowa 
mi przy dobrej koniunkturze, dziś w y
starczyć musi postulat, by  na miejsce 
zbankrutowanych gospodarstw no- 
wstał typ gospodarstwa, odpornego 
na kryzys. W  odpowiedzi posłowi 
Świątkowskiemu mówca oświadcza, 
że wywłaszczenie bez odszkodowania 
jest sprzeczne z Konstytucją.

P o  przemówieniu posła Łuckiego 
<KL Ukr.) i posła Jankowskiego (NPR) 
zabrał głos wicemarszałek Polakie
wicz, poruszając sprawy kredytów na 
popieranie drobnego rolnictwa (i za
siłków na organizację drobnych go
spodarstw.

Następnie przemawiali posłowie Hui 
ien-Czaipski, Kawecki, Sanojca, Jaku
bowski i Częścik.

Posiedzenie przeciągnęło się do p ó 
źnej nocy.

POPRAWKI DO PROJEKTU USTA
W Y  SAMORZĄDOWEJ.

Warszawa. 1S stycznia. j(P A T ł Sej- 
mawa komisja administracylna obrado 
wala nad rządowym projektem usta
wy o  częściow ej zmianie ustroju tery 
•or.ialnc.go. Przyjęto artykuł B z po
prawkami posła Chowańca (BBW R), 
mówiący o  ustroju miast. Dłuższa dy- 
skifcic w yw ołała • sprawa, czy  ną pu- 
ietfeci&icll przewodniczyć ma prezes 

Rady miejskiej, czy  prezydent miasta. 
Przyjęto poprawki pos. Cho-wauca’ w  
myśl których na posiedzeniach Rady

Sukces lwowskich m uzyków.
W arszawa, 18 stycznia. (P A h ) Na 

odbywającym się w sali koncertowej 
Konserwatorium pierwszym konkursie 
polskich kwartetów sm yczkow ych ju
ry  pod przewodnictwem dyr. Euge
niusza Morawskiego przyznało pierw
s z ą  nagrodę kwartetowi Pol. Tow . Mu 
zyeznego w e Lw ow ie w  składzie pp. 
Henryk Czapliński, Marek Rack, Mar
ian Łobarzewskt i Piotr Pszenyczka.

Do konkursu stanęły ogółem trzy 
kwartety, jeaen -warszawski i dwa 
lwowskie. Obecna nagroda jest nagro
dą przechodnią.

Następny konkurs odbędzie się w  
marcu roku przyszłego.

O s o b is te .
Lwów, 18 stycznia.

P. wojewoda dr. Rożniecki w yje
chał w czoraj w sprawach służbowych.

Odznaczenie. Konsul francuski w e 
Lw owie w ręczył onegdaj palmy aka
demickie i dyplom oficera Akademii 
dr. Łucji Marlińskiej prof. gimnazjum 
IX-go za prace na niwie pedagogicz
nej i propagandę przyjaźni polsko- 
francuskiej.

Z życia towarzyskiego. Wie wtorek 
17 b. m. w kaplicy św. Józefa przy ul. 
Lelewela ks. biskup Lisowski pobłogo
sławił związek małżeński między p. 
Bronisławą Halbanówną, córką ś. p. 
prof. dr. Alfreda Halbana i Zofii z Spa 
sowiczów, z p. nz. Witoldem Scazi- 
ghniio, dyrektorem Rozgłośni lwoSw 
ałdej PuDkie©.* Radia.

r e j n o w y e f t .  | Genew ska rezolucja sześciu państw
•miejskiej przew odniczyć będzie prezy 
detit względnie burmistrz.

Ponadto pos. Chowaniec zgłosił po
prawkę, z które i wynika, żc Kraków, 
Lw ów. Łódź, Poznań. Wilno i W ar
szawa maja mieć nadany własny sta
tut przez Prezydenta Rzplifeci na wnio 
sek Rady Ministrów. Statuty te reguło 
w ać be da kwestio j przewodnictwa na 
radach miejskich, liczbo radnych, 
skład magistratów Ltd.

Poseł Duch (BBW R) zgłosił szereg 
poprawek redakcyjnych. Zasadą tych 
poprawek jest, że w ybory  do Rad 
miejskich rinają być powszechne, rów
ne. tajne, bezpośrednie i proRorcjonal- 
ńC.

w sprawie skrócenia czasu pracy.
(Telefcnem od naszego korespondenta).

• Warszawa, 18 stycznia. (G) Z Ge
newy donoszą,: Na międzynarodowej
konferencji w  sprawie skrócenia 
dnia pracy .przedłożyli dziś delegaci 
rządów Erancii, Belgji, Niemiec, 
W łoch, Holandii i Chili następującą 
rezolucję; .

„Konferencja, rozpatrzywszy argu- 
inenity za i przeciw skróceniu czasu 
pracy, uważa, że jest ono jednym ze 
■grodków zmniejszenia bezrobocia; kou 
ferencja postanawia w ięc rozpatrzeć 
szczegółow o zagadnienia, poruszone

3ójki w  se;m ie pruskim.
Berlin. 18 stycznia. (PAT) Posiedzę 

nk> śejmu pruskłógo stało się 17 b. ni. 
Widownią gwałtownego starcia mie
dzy komunistami i narodowymi socja 
listami. Podczas dyskusji nad wnio
skami komisji rolniczej, m ówca komu
nistyczny Franken wystąpił z zarzu
tem. ■ M  hiflorowcy popełnili plagiat, 
zgłaszając wnk/sek niemal przepisany 
z  wniosku komunistycznego. Mówca 
napadł dalej na hrSĆ!i-o"-c.(j-W. zarzuca
jąc im tchórzostwo z .powodu Pieprzy

bycia na zebranie chłopskie z obawy 
przed komunistami.

W  tej chwili na ławach hitlerowców 
zerwała się b u r z a  protestów. Gdy d o - 
sof komunistyczny Erąjjken na okrzy
ki tc odpowiedział obelga „Niema ho
łoty gorszej od w a 5“* 30 hitlerowców 
rozpoczęło bójkę z komunistami. Hi
tlerowiec Pos, Blei w skoczył nu try 
bun-ę i zaczął pięściami okładać posła 
komunistycznego. Z trudem udało się 
rozdzielić, walczących.

w  przedłożonym jej sprawozdaniu Mię 
dzynarodowego Biura Pracy, celem 
doprowadzenia do porozumienia w 
skali międzynarodowej."

Rezolucja ta ma duże szanse przej
ścia,

Genewa, 18 stycznia. (FAT) Kobie - 
•runcja w  sprawie międzynarodowego 
skióbeuia czasu pracy zakończyła ge
neralną dyskusję. Przemawiał m. in. 
delegat pracodawców polskich Szy
dłowa] i oraz polski rzeczoznawca ro
botniczy Szu ring:'

Reasumując dyskusję generalną dy
rektor Międzynar. Biura Pracy Butler 
stwierdził, żc skrócenie czasu pracy 
wydaje się być uzasadtnonc faktem 
Jtirteiiia bezrobocia .technologicznego 
t. j. wywołanego postępem racjonali
zacji i mechanizacji pracy. M ówca są
dzi, żc przemysł zdoła przezwyciężyć 
trudności techniczne, które nakazuje 
skrócenie czasu pracy.

DAR BANKU POLSKIEGO DLA 
BEZROBOTNYCH.

Warszawa. 18 stycznia. (FAT) Jak 
się dowiadujemy. Bank Polski ofiaro
wał 250.000 zł. nu celo funduszu pom o
cy  bezrobotnym.

Rooseuelt za nienaruszalnością traktatów.
N. Jork, 18 stycznia. (FAT) R oosc- 

velt złożył J7 b. m. oświadczenie dla 
prasy, w  którem powiedział ni. im: 

.Jakakolwiek enuncjacja, dotycząca 
sytuacji międzynarodowej, powinna o- 
czyw iście pochodzić ud sekretarza sta 
nu. Jednakże jestem w  zupełności g o 

tów wyraźnie Oznajmić, że micrykau- j racja, Roosevelta dla prasy stwierdza 
’ śka polityka zagraniczna powinna u- . całkowite porozumienie między prze
trzymać poszanowanie traktu; iw. Jest 
fo  kamień węgielny, na którym winny 
upierać sic wszystkie stosunki między 
narodami."

Powszechnie oświadczają, żc de-kla-

w óleam i republikanów i demokratów 
w sprawach polityki Stanów Zjedno
czonych na Dalekim W schodzie.

Awantury studenckie w  Berlinie, j si w  gospodarcze
Berlin. 18 stycznia. (FAT) W  gma

chu uniw ersytetu berlińskiego doszło 
.17 Im . do nowych, seysyj między stu
dentami hitlerowcami a członkami u- 
grupowań republikańskich na tle w y 
stąpień antysemickich. Hitlerowcy 
wkroczyli do wszechnicy z okrzykami 
..Niemcy, zbudźcie* się!" i '„P re cz  z Ży

darni!" i wszczęli bójko z przeciwni
kami. Ckluziat woźnych wyparł przy 
pom ocy wezwanej policji hitlerowców 
z uniwersytetu. Aresztowano 3 osoby.

Na zgromadzeniu swefft hitlerowcy 
domagali się wprowadzenia na w yż
szych uczelniach numeru: claustis w  
stosunku do Żydów .

Z Ł  S P O R T U .

Pogoń—Czarni 3:2 (2:2,1:0,0:0),
Lwów, 1S stycznia.

W-obee 300U w idzów  , rozegrano 
wczoraj oczekiwane z  olbrzyiniem za
interesowaniem spotkanie między dwie 
ma najsiiniejszemi obecnie drużynami 
Polski. Zw yciężyła po ciężkiej walce 
„Pogoń". która do zaw odów  w ystą
pić musiała z  rezerwow ym  bramka
rzom. W  pierwszej tercji niedługo po 
rozpoczęciu strzela Sabiński pierwsza 
bramkę. W ynik podwyższa wnet Be- 
reza. Czarni niespesaeni atakują Pię
knie i zdobywają, pierwszy punki 
przez Jasińskiego, a drugi przez Stuo 
nickiego z winy bramkarza Pogoni. W
drugiej tercji tempo nieco mniejsze, 
gra staje ostra, jednak sędzia nie 
dopuszcza do gry brutalnej, w ysyłając 
graczy obu drużyn ną nrnutr- karne. 
Niespodziewany strzał Hcincninga pu 
szcza Laskpw^ki. Pogoń d i  owadzi -3:2. 
Owacjom publiczności niema końca. 
W  trzeciej tercji gra ospała. Drużyny 
nie mają już sił. Nieliczne ataki nie
zmieniają wyniku.

Zawody prowadził na- żądanie pi
semne kapitan drużyny Czarnych o. 
Sawaryn- i z truclnego-ffadania wyw ia 
zał sie dobrze. To- też dziwić sie nale
ży  ordynarnym wyzwiskom któremu 
obrzucali spuziego ludzie., uchodzący

1 za inteligentnych. Widocznie politura 
dobrego wychowania łatwo złazi, od 
krywając ordynarne maniery

ZW YCIĘSTW O W ARSZAW Y.
Morawska Ostrawa. 18 stycznia. 

(BAT) W  drodze powrotnej d-o kraju 
zatrzymała się tu polska drużyna ho
kejowa i rozegrała mecz jako repre
zentacja W arszaw y z Morawską 
Sk)vao. Zwyciężyli Polacy 3:2 (1:0 
Ostrawą, reprezentowaną przez Klub 
1:1 L i i

RAN ZWYCIĘŻA
Nowy Jork, 18 stycznia. (PAT) 

W czoraj znany zaw odow y bokser pol
ski Edward Ran stoczył ciężką 10-run- 
dową walkę z bokserem amerykań
skim Mecadoncm. Zw yciężył zidecydo 
wnu-ie nu punkty Ran, przyczem  w  u- 
statnich rundach Mecadon znalazł się 
kilka razy na deskach.

AMERYKA BIJE EUROPĘ.
Paryż, 18 sjyczitiia. (PAT) Mecz ho

kejowy między drużyną amerykańską 
Massacliuscls a kombinowaną repre
zentacją Europy zakończył się zw y
cięstwem Amerykanów 3:1 (1:0 1:0
1 : 1 ).

ZNIŻKI TARYF KOLEJOWYCH 
DLA ROLNICTWA.

W arszawa. 18 stycznia. (PAT) No
w o zniżki taryf kolejowych dla roJm- 
ctvŁ 5  ogłoszone zostaną w  jednym z 
najbliższych numerów Dziennika ta
ryf Ministerstwa komunikacji i. zaczna 
obow iązyw ać od  dnia ogłoszenia. I 
tak na przew al nasion strączkowych 
do 100 Km. zastosowana bedzie zniż
k a  25 proc., na przewóz zboża i m ąki 
fro wyżej ICO km 10 (>rcc.. na ziemnia
ki 16.7 proc., na otręby. makuchy itp. 
patze treściwe do 100 kup 20 pro-~. 
ponad 100 km. 10 proc Znaczne zniżki 
zostały przyznane również przy przy 
wozie nawozów sztucznych.

OBNIŻANIE CEN PRĄDU ELEKTR.

Warszawa, 18 stycznia. (PAT) Pod
jęta przed tygodniem przez Minister
stwo spraw wewnętrznych akcja ry 
czałtowego obniżenia cen prądu elek
trycznego eiektrowni w Polsce dala 
pozytywne rezultaty, gdyż : Producen
ci zc swej strony wyrazili łuż zasad
niczą zgodę. W  ten sposob ustana za
targi o  cene prądu, które bvtv pow o
dem tak zwanych strajków abonen
tów elektryczności.

Daleko posunięta uprzejmość
Paryż. 18 stycznia. (PAT) Prezy

dent zrzeszenia inwalidów wojcnnycn 
zapronował wczoraj wręczenie Hiu- 
denburgowi sztandaru batalionu, któ
rym Hindenburg dowodził swego cza 
su i który znaleziony został przez 
Erancuzów w  r. 1920 na polu walki 
pod Rhcims Możliwe, że do Berlina 
uda się delegacja dla wręczenia Hin- 
'denburgowi sztandaru.
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Przed pertraktacjami o ceną repy.
W obec różnorodności strukturalnej 

Przemysłu naftowego, występującej 
często -rozbieżności interesów między 
czystą produkcją a rafineriami, wiel- 
kierni koncernami, mającemi własne ko 
Polnie i rafinerie, a czysteini i malemi 
rafineriami, w ytwórczością a handlem 
Produktami, przy rozmatych celach i 
op ływ ach  kapitału zagranicznego, ró
żnicy między zbytem wewnętrznym a 
eksportem — podjecie i. przeprówadze- 
ri!,- zo-rgtmiztwania całokształtu prze
mysłu naftowego jest bez. wątpienia 
nadaniem wyjątkow o trudnem. O tych 
trudnościach pnztkcna] się dosadnie 
V  ostatnich czasach Rząd. a w  szcze
gólności lV.'nister.stwo Przemysłu i 
Handlu.

Słyszym y, że jest zmontowany no- 
Wy Syndykat naftowy, jednak wiemy, 
że nie przystąpiły do niego 3 wielkie 
firmy zagraniczne. Stworzono Syndy
kat Producentów Ropy, jednak nic ma 
on dotąd koniecznej zwartości -i siły, 
teka jest nieodzowną dla takiej orga
nizacji. Wiemy, że jest organizacja ma 
łych rafinerów, znane są jednak roz
maite sprzeczności intereisów, między 
x-i członkami. W iemy, że z ciężkim 
trudem stworzono^ statut nowej orga
nizacji eksportowej, pojawiają się na
wet głosy, że dotychczasowa organi
zacja eksportowa Syndykatu naftowe
go najlepiej działa ze wszystkich in
nych, i że istnieją obaw y, by  nowa 
zmieniona o,rganizac:a eksportowa nie 
Podważyła tego. c o  już jest. Mamy 
Przez Sehn uchwaloną ustawę o  peł
nomocnictwach dllu Ministra Przemy
słu f Handlu ńz, naznaczonymi różnymi 
terminami, wiemy jednak także, że 
terminy te nie m ogły  być dotrzymane.

Odbyto setki zjazdów i posiedzeń, 
dz,|siątki 'tysięcy .„osobogodzin" spę- 
dzóno na obradach.

Tym intensywnym pracom i obra
dom nad rozmaitymi projektami, sta
tutami, uzgodnieniami, kalkulacjami } 
dyrektywami, sekundowali wytrwale 
wyżsi dostojnicy Ministerstwa Prze- 
nc. tłu i Handlu.

Głównym celem wszystkich tych 
Prac było- utrwalenie fundamentó-w 
Przemysłu naftowego, którym jest ko
palnictwo naftowe, a to przez utrzy
manie takiej ceny ropy, k-tóra-by dala 
możność kalkulacji wierceń, 'eksploata
cji kopalń, i któraby zachęciła do no
wych wierceń poszukiwawczych. Ce
lem zatem głównym wszys-tkdh tych 
poczynań było- ratowanie kopalnictwa 
naftowego.

Minęło półtora roku obrad, zjazdów, 
Dertraktacyj i kałkukicyj. Kawał cza
su! Rezultat jednak taki. że stoimy 
Przed rozmaitemi znakami zapytania,

za wyjątkiem jednego, dotkliwie od
czutego pewnka, a to — zachwiania 
się egzystencji czystych producentów 
przez, bardzo znaczną zniżkę ceni ropy. 
Stworzono nową kalkulację na podsta
wie nowych norm, z zapewnieniem ra
fineriom znacznych kosztów przeróbki 
•ropy. Rezultatem tego spadek c~n po
szczególnych gatunków ropy od 22 
do 45 prc.! Lecz nie dość tego, grozi 
się dalszą zniżką cen ropy. Obecnie 
bowiem rafinerzy syndykaccy nie prze 
konują czystych producentów nieren
townością przeróbki ropy z powodu 
stratnego eksportu części produktów, 
złą kalkulacją, konkurencją mdłych ra
finerów, nic przyczyniających s'ę do 
eksportu i t. d „ lecz nowemi. powsta
łem! w  c/statmch czasach przeciwno
ściami. Przemysł naftowy zyskał •■bo
wiem nowych pracowników , ^ńano- 
wicie producentów spirytusu z mono
polem spirytusowym na czele, którzy 
domagają się wprowadzenia przymusu 
mieszanek spirytusowych. Dalej Mini* 
sterstwo Komunikacji, •uiimo olbrzym » 
go znaczenia m otoryzaci1 kraju, uderza 
jednocześnie w  byt przemysłu w y- 
sokkmi opłatami za auta, projektami

dalszych obciążeń, nowych opłat na 
benzynę.

W  najbliższy di dniach mają się roz 
począć pertraktacje producentów ropy 
z Syndykatem Naftowym celem usta
leniu cen na przyszłe miesiące. Czego 
oczekiwać należy? Poprawy, utrzy
mania czy  dalszej zniżki cen ropy, a 
zatem zaniku opłacalności eksploata
cji? Najbliższa przyszłość okaże.

Należy żyw ić nadzieję, że zrozumie
nie ogólnego interesu okażą tak od
biorcy jak i dostawcy ropy. Że na pod
łożu tego zrozumienia ogólnego inte
resu do bezwzględnej walki wszyst
kich z wszystkimi nie dbłdzie. Jednak 
producenci na wszelką ewentualność 
przygotowani być muszą. Stworzyw
szy Syndykat Producentów Ropy. mu
szą go wzmacniać, krzepić i trwać 
przy nim zwarcie.

W  ostatnich czasach słyszy sie wer
sje, że Min. Przem. i Handlu, zniechę
cone dftigiemi pertraktacjami i w yła- 
niaijącemi s,ię wciąż trudnościami!, traci 
ochotę do tak intenzywraego jak do
tychczas i bezpośredniego udziate w 
pracach zjednoczenia całego przemy
słu naftowego.

Czy więc ogólne zjednoczenie przyj
dzie do skutku? Czy pogodzą się 
w szyscy wielcy rafinerzy między so
bą, lub wielkie" koncerny z malemi ra
fineriami, a rafinerie z producentami? 
To pytania, na które dotąd nikt kon
kretnej cdpowiedzi dać nie może.

Czy będą wszystkie rafinerjc ut’ zy- 
mane w  ruchu, czy  część ich zosta
nie •zastanowioną, nie odegra to rob 
w całokształcie przemysłu. Zastano
wienie jednak kopalń równałoby się 
zagładzie polskiego przemysłu nafto
wego.

Jedynie silnie zorganizowany, świa
domy celów  Syndykat Producentów 
Ropy moiże sprostać ciężkiemu zada
niu. Gdy ani jedna cysterna ropy nie 
zostanie sprzedana bez w iedzy i woli 
Sydykatu Producentów Ropy, w ów 
czas zadanie jego będzie ułatwione. 
Producenci muszą otrzymać inożkwic 
odpowiednią cenę za ropę. Kto tę ropę 
do przeróbki odbierze, jest im obojęf- 
nem. Nairościej byłoby, gdyby od
biorcą ca ’ ej produkcji był Syndykat 
naftowy. W  -tej walce o  byt cało-ształ- 
tu przemysłu ktoś stracić a może i 
zgn ąć musi, nie może jednak zginąć 
podstawa i fundament, jakim jest ko
palnictwo naftowe.

W it SuiiiHTSki.

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

- i

Jeszcze o walce faszystów ukraińskich z  „Łu b ;m i
u

Jak już podawaliśmy w e wczoraj
szym numerze naszego pisma, organy 
prasowe faszystów ukraińskich wypo 
wiedziały zdecydowaną walkę o-rgani 
zacji sportowo-pożarnej p. n. .,Łuhy“ 
która weszła w porozumienie z Pań
stwowym  Urzędem W ychowania Fi
zycznego i Prw sposobenia  W ojsko
wego. zdobywając za cenę ustępstw 
natury formalnej szerokie "widoki roz
budowy organizacyjnej. W  tej spra
wie organizator .,Łubów'* dr. Roman 
Daszkiewicz zwołał konferencje w a 
gowo. w  którei wzięli udział przedsta
wiciele wszystkich ukraińskich orga
nów prasowych. Abscntował sie jedy
nie red. Palijew. który demonstracyj
nie nadesłał list, w  którym zaznaczył, 
że uważa konferencję za „mu-sztarde 
Po obiedzie1*. Miało to oznaczać, że 
dr. Roman Daszkiewicz, winien był 
przedtem zasięgnąć opinii wśród spo
łeczeństwa ukraińskiego, zanim się 
zdecydował na porozumienie z rządem 
polskim, a 'de post factum.

Dr. Roman Daszkiewicz przedsta
wił zebranym całą historie „Łunów". 
Datuje sic -ona od  roku 1921. kiedy by 
li wojskowi organizowali „S icz". Gdy 
jednak rzad zabronił t w przetrą tej or-

ganizacji, którą opanowała grupa 
skrajnie radykalna, powstała koncep
cja organizacyjna „Łubów ". I tutaj 
jednak kierownictwo spotkało sie z du 
żerni przeszkodami, wynikłem! w 
związku z akcją radykalnych grup, 
przenikających do „Łuhów“ . W  rezul
tacie szereg „Łubów** został Przez 
władze państwowe rozwiązany, tak, 
że społeczeństwo ukraińskie stanęło 
w obec dylematu: albo rozwiązać w e
sołe „Łuhy“ . albo pójść na ustępstwa 
natury formalnej i w ten sposób urato
wać organizację.

Dr. Daszkiewicz, majac na uwadze 
dobro społeczeństwa ukraińskiego, 
wybrał pierwsza drogę.

Po referacie wywiązała sie dysku
sja. w  której zarysowały sie trzy kie
runki. Przedstawićel faszystów ukra
ińskich, współpracownik „Naszoho 
Praporu** red. Bondarowi-cz w ypow ie
dział sio zdecydowanie przeciwko 
współpracy z państwem polskiem. za
znaczając, że jego grupa gotowa iest 
poświęcić -organizacje, aby sie tylko 
utrzymać na raz obranej negatywnej 
w stosunku do państwa platformie.

Red.. Cełewicz. który nieoficjalnie

reprezentował „Undo*" — oświadczył, 
że z ostateczna ocena posunięcia dr. 
Daszkiewicza należy sie wstrzymać 
do czasu, k ie d y  będą konkretne rezul
taty dorobku organizacyjnego „Łu- 
hóvv“ na podstawie nor/ego statutu.

W reszcie trzecia gruoe reprezento
wali red. Nazaruk -oraz red. „Mety** 
Kuźmowicz, którzy stanęli na stanowi 
sku dr. Daszkiewicza.

Wkoń-cu konferencji zabrał głos je
szcze raz dr. Daszkiewicz, który za
pewnił społeczeństwo ukraińskie, -że 
ustępstwa kierowiretwa ..Łuhów“ s.a 
natury wyłącznie formalnej. „Łuhy“ 
utrzymują dotychczaso-wy swój ideo
logiczny charakter i pracować będą 
niezależnie od niezasłużonych niczetn 
ataków prasowych „N owego Czasu*’ 
i ,..Naszego Pracoru“ .

P o d zię k o w a n ie .
JWP. Mrowi Profesorowi H e n r y k o w i  

H ila r  o  w ie ż o w i we Lwowie, za barcho 
dobrze urze r. wadrona ODeracię i nad
zwyczaj sumienne oraz staranne wyleczenie 
syna naszego z c eżkiei choroby Oołucnej 
składamy tą drogą serdeczne „Bog zapł,.£“. 
150 M a h le r o w ie  z Tmmacza.

J U B I L E U S Z E .
.rozwoju techniki.«j 

i bezrobocia, epoką ■

Wycinek czasu, w  którym żyjemy, 
nazywają ludzie r-ozniaicie: „epoka**
nadzwyczajnego 
Gicka kryzysu
rozluźnieniu życia  rodzinnego it-d.

Możnaby go nazwać równie słusz
nie — .,e p; u k ą“ j u b i 1 c u s. iz ó- W.

Dawniej jubileusze należały do rzad 
heści i nosiły na sobie iykieś czcigod
ne znamię. Ogłaszał jubileusze Kościół 
'a z  na sto czy  kilkadziesiąt lat, ob
chodzili jubileusze ludzie bardzo za
służeni. u schyłku swego pracowitego 
żywota, a w  rodzinie świecili Judzie 
swoje -srebrne" i „złote" gody. cicho, 
w  otoczeniu rozradowanych dzieci i 
Wnucząt.

Jubileusze t. zw. „uaródowe‘" zda
rzały sic nieczęsto, chociaż w  czasach 
niewoli i zaborów m ały one zadanie 
Szczególniejsze, podtrzymując żywa 
Pamięć wielkiej przeszłości, krzepiąc 
'Jucha na c ię żk ie  -diii szarego najczę
ściej bytu. Pamiętamy jubileusz Ku
tej,uszkowski. M ickiewiczowski Grun
waldzki, Słowackiego i kilka innych. 
Dyły te podniosłe, odświętne dni dla 
c " 'e j ówczesnej Polski w podziałach: 
b a ja ły  jedną, mocna więż,bą wszyst
kie polskie, dusze, po zostawiały boga

t y  plan av życiu wewuetrznem i w  do
robku kulturalnym narodu. ,

Powtarzamy raz jeszcze: jubileusze 
by ły  rzadkością; nie „szastano** niemi 
bez miary, nic ttrzadzd.no sobie z nich 
czegoś „na codizień**, nic poufalono sie 
z niemi.

Dzisiaj przedstawia sic sprawa Ina
czej. Od chudli niemal odrodzenia Pań 
stwa PolskieLgo przeżywamy jedna, 
wielka, n ©kończącą sic nigdy fale ju
bileuszów. Możnaby z nich ułożyć ja
kąś olbrzymia, chińsku kronikę, a — 
prawdę rzekłszy — nie brak pasjono
wanych kronikarzy od  tego resortu. 
Utworzyło stu we wszystkich miastach 
Polski specjalne rzemiosło jubileuszo
we i osobny cech organizatorów iubi- 
lettsży, podzielonych na specjalne 
działy i kompanie: istnieją nieśmiertel
ne listy komitetów, w  których ci sami 
ludzie zestarzeli się już nawet na do
bre. Sn szczególne kategorie specjali
stów od zbiórek, od przemówień w te
atrze i na ratuszu i do dzielnicach, od 
ks:ą,g pamiątkowych, od nalepek, po
chodów i Id. itd.

Cała Polska jest od wielu lat usta
wicznie „ rO’zjub il e usz ó w a n a “ . jakby 
nic innego wogóle nie było do roboty.

Nikt sic nie liczy z tein, że wiele z 
tych festiwalów pochłania masę czasu 
i kosztuje dużo pieniędzy.

To. co sie dzieje z t. zw. „jubileusza
mi liarocfowemi**, odbywa sio w mniej 
szym zakresie z  t. zw. „jubileuszami 
indywidualnemu. Chociaż statystyka 
żywotności polskiej wykazuje, że lu
dzie żyją u nas teraz dłużej, niż daw
niej. — mimo to ciągle ktoś „obchodzi 
jubileusz". Niejeden uczony, czy  lite
rat w  sile wieku, z bujna i czarna czu
pryną. któremu daleko jeszcze do nie
śmiertelnej sławy. — obchodzi 20- czy  
25-lećio pracy pisarskiej, naukowej 
lub nauczycielskiej, i roni łzy na karty 
kosztownej „Księgi Jubileuszowej**, 
wymęczonej nrzez usłużnych uczniów. 
To samo obserwujemy i w  innych za
wodach.

Czasem ma się wrażenie, że żyjemy 
wśród samych jubilatów i że żywa*, 
ważna, pilna teraźniejszość Polski 
ugina się pod ciężkim szkarłatem Pa
miątek i jubileuszów z przeszłości.

Rok obecny zapowiada sie znów, 
jako jeden z najbardziej „jubiteuszo- 
w ych“ .

Policzmy tylko /grubsza: 70-ta ro
cznica Powstania Styczniowego. 600 

lat od śmierci Łokietka i od koronacji 
Kaz.nrerza Wielkiego, 400 lat od uro
dzenia Stefana Batorego. 250 lat od 
zwycięstwa Jana III, pod Wiedniem J

pod Parkanami. 200 lat od zgonu Au
gusta II. i od elekcji Augusta III., 15 
lat od ogłoszenia orędzia Wilsona, ty
leż lat od zawieszenia broni in!-edzv 
Niemcami a Koalicja, 15 lat od uwol
nienia Lwowa od inwazji ukraińskiej, 
10 lat od uznania wschodniej granicy 
Polski przez konferencję ambasado
rów w  marcu 1923 itd„ itd. Do tego 
dołączy sic niewątpliwie poważny 
szereg jubileuszów literacko-nauko- 
wyoli z polskiej i obcej przeszłości. ! 
znowu obfita garść jubileuszowych ob
chodów  starych, młodych i najmłod
szych jubilatów.

Nasuwa się teraz pytanie, iak wła
ściwie zdrowe i normalne społeczeń
stwo powinno sie ustosunkować do 
tej jubileuszomanji wogóle. a do obe
cnego roku jubileuszowego" w  szcze 
gólności... Spróbujmy spojrzeć na to za 
gadnlpjio o charakterze społecznym 
zupełnie bezstronnie.

Podniosły nastrój uroczystościowy 
(a wiec i „jubileuszowy") ma niewąt
pliwie dla psychiki uczestniczącego w 
tiim społeczeństwa niemałe znaczenie 
dodatnie. Zwłaszcza poważna była 
rola tego nastroju — o ćzem iuż yvs,po- 
mnieliśmy — w czasach naszego nic- 
woluego bytu. Każda uroczystość pa
miątkowa. o  ile jest odpowiednio Pirzy 
gotowana, podwyższa temperaturę na 

i sząj umysłowośei, uskrzydla ducha,
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TEATR WIELKI.
Czwartek 19 bm. godz. 7.30 „Sam um . 

Abon. 6.
Piątek 30 stycznia godz. 7.30 „Samum", 

pnżedstawieuie zakupione.
Sobota 31 bm. godz. 7.30 ,,Samum". —  

.-.Iron, o.
Niedtapla 23 bm. godz. 3.30 „Z  małej 

chmury", po raz ostatni. Ceny zniżone od 
■10 gr.— 4.50 zł. Staraniem Tow . Opieki 
jiad Zwierzętami, — O godz. 7.30 „Sa
mum". Abon. 6.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 19 bm. godz. 7.30 „Jim i Jill" 

ostatfią przedstawienie. Abon. 5.
Piątek 20 stycznia godz. 7.30 premjera 

Magią", komedja, fantastyczna w  3 akt. 
Cliestertona. Abon. 6.

Sobota 21 bm. godz. 3.30 „Jacuś Nieroba 
i jego przyjaciel", koinedjo-bajka dla mło
dzieży. Ceny zniżone od 80 gr. do 4.50 zł. 
— O godz. 7.30 „Magja". Abon. 6.

Niedziela, 22 bm. godz. 12 u południe 
„Jacuś Nieroba i jego przyjaciel*. Ceny 
biletów od 80 gr. do 4.50 zł. —  O godz. 
3.30 „Jim i Jill". Abon. 5. Ceny 80 gr.— 
4.50 zł. —  O godz. 7.30 „M agja". Abon. 6.

Staraniem wydziału oświaty poza
szkolnej Kuratorium o kr. 'Azkolnego 
wo Lwowie odbył sic dwutMKOdnie-wy 
k n a  reżyserów teatrów ludowych dla 
nauczycielstwa okresu lwowskiego. 
W z ię ły  w  nim. udziai 82 osoby z 43 
powiatów, jako wykładow cy zaś: wi
zytator Cierniak. kierownik i reżyser 
kursu d. Jerzy Zawieyski z Warsza
w y. organizator kursu wizyt. Blażew- 
ski. kustosz Cieśla, który objął kierów 
nicfcwdj dekoracy?!ie. oraz o t  .Gajek i 
Zwoliński.

Uczestnicy kursu odegrali w  ubiegłą 
sobotę w  pięknej sali nowego budynku j 
szkoły im Rcya przy pl. Misjonarskim

„Pastorałkę" Schillera. Celem przed
stawienia było podkreślenie pięknu 
obrzędów ludciw ch  i zachęcenie u- 
czcstuików kursu do organizowania 
tego rodzaju imprez. W śród grona w i
dzów obecni byli pp.: prezydentowa 
Drojanowska, nacz. wydz. Kcestlicn w 
imkniu jkuratora i inni naczelnicy w y 
działów iKurntorjuni. inspektorowie 
szkolni, imzadslawiciele Z w iad u  Str.ze 
leckiego, Zw. Nauczycielstwa Szk. 
Powsz.. Związku Pracy Obyw. Kobiet 
i w. In. Widowisko, którego nie w y 
stawił jeszcze żaden teatr zawodowy, 
wypadło bardzo udatnie i snobkało 
sie ze szczereni uznaniem obecnych.

Opłatek w Zw . !?racy Obyw. Kobiet.

ĄALA COLOSSEUM.
Film „Transatlajitic". 

parada marynarzy".
Rewja „Wielka

KINOTEATRY.

ADRJA: „Lewi i Ska".
APOLLO: „Raj podlotków".
ATLANTIC: „Bezdomni".
CAS1NO: „Greta Garbo, jako Mata 

Ha iii.'
CHIMERA: „Gloria" — Brygida

Heim. ‘
GRAŻYNA: „Rok 1914".
KOPERNIK: „Zmigu".
MARYSIEŃKA: „Zurigu".
OAZA: „Niech żyje wolność" oraz 

rewja.
PAŁACE: „Panna i miljon".
P A N :  „R u n n y ".
PASAŻ: „W esoły bandyta".
PROMIEŃ: „Dziewczę z Prateru".
RAT:  „Banda Bubula".
STYLOW Y: .Wolne dusze" oraz

rewia „W esoły  świerszcz".
SW IT: „Biały ślad".
UCIECHA: „Dziewczę z nad W oł

gi" i rewia „W esoły  kącik".
 0-----

— Premiera „M arjl" Cbesłertona w Te
atrze Rozmaitości. Jutro, w  piątek, 20 bm.

'Wyrazem miłych stosunków towa
rzyskich, jakie rozwinęły się w oddzia 
le łwow '-* -• Związku Pracy Obywa- 
teteleei Kobiet był 'opłatek, kiśmy od
był sie w poniedziałek wieczorem w 
lokalu Związku przy pl. Bernardyń
skim 2. przy licznym udziale człon
kiń.

Przew. Oddziału lwowskiego dr. 
Chełmska i przew. Zrzeszenia woie- 
wódzki&AifZPOK. post. Jaworska zło 
żyły zabranym życzenia, poczeni 
członkinie zasiadły do wspólnego po
siłku. urozmaiconego Produkcjami ar
tystycznemu

Chór Związku odśpiewał kolędy, p. 
Michalina Grekowjcz odczytała swój 
djalog p. t. „W yścig szczerości", p. 
Zobolewiezowa recytowała utwór po
etycki. p. Switkowska wygłosiła dow 
cipny wiersz sw ego układu na temat 
pracy Związku. Szczególny poklask 
zdobyto grono młodych członkiń, któ 
re zjawiły sie jako „Niebiańscy kolęd
nicy" i wyraziły rymowane, aktualne 
życzenia pióra dr. Skulskiej. Reszta 
wieczoru upłynęła na pogawędce to
warzyskiej.

odbędzie się w  Teatrze Rozmaitości pre
miera znakomitej sztuki O. K. Cliestertona 
pt. „M agja". Autor rywal Skawa w  para
doksami,em uimowaniu zjawisk świata, ma 
pomimo krańcowo różnego światopoglądu, 
dużo cech wspólnych z swym wielkim 
krajanem. Obaj, Chertcrton i Shaw, poru- 
szają pod maską paradoksu i szaleńczych 
w ybryków  fantazji najistotniejsze proble
my świata Obai wykazują braki i słabo
ści umysłu ludzkiego, wpajając równocze
śnie wiarę w  nieskończone możliwości 
twórcze człowieka. Obaj walczą o nowy, 
lepszy świat. „Magja", jedna z najcieka
wszych sztuk Chestertona ukaże się na 
naszej scenie w  przekładzie Wiła ma Ho
rzycy, w  oprawie dekoracyjnej A. P ro. 
nas-zki i O. Rexa, a w reżyserii J. Ko- 
zlowskiego-W arneckiego.

Abonament nr. 6. Bilety do nabycia w 
kasach Teatrów Miejskich oraz w  kasie 
biura ABO, Rntowskiego 2, firma Anoda, 
telef. 36-56.

—  Teatr Rozmaitości. Janusz Kozłow
ski Warnecki, znakomity artysta dramaty 
czny i reżyser, wystąpi jutro w  piątek 20 
bm. w  komedji fantastycznej Chestertona 
pt. „Magja". W  pamięci byw alców  tea
tralnych żyją dotąd wspaniale kreacje Ko 
ziowakiego-W arneckiego w „Ponad śnieg" 
(W ik), w  „Kordianie", w  „Sułkowskim" 1 
in. W „M agji" odtwarza p. Warnecki czo
łow ą rolę Niez tajomego, reżyserując ró
wnocześnie sztukę.

— Ostatnie przedstawienie „Jima i .lilia* 
po cenach zniżonych. Dziś, w  czwartek, 
daje Teatr Rozmaitości przemiłą komedię 
muzyczną „J im 1 i Jill" po raz ostatni. Kto 
nie słyszał melodyjnych piosenek, nie w ;-  
dział prze piękny cn tańców i nie śmiał się 
z kapitalnych powiedzeń i sytuacyj — 
Międl śpieszy**dziś do Teatru Rozmaitości. 
Ceny zniżone. Abon. ;ir. 5.

Teatr Wielki. „Samum", egzotyczna 
sztuka H. R. Leóorinanda,, grana będzie 
ostatnie trzy razy. dziś. jutro w  piątek 
(przedstawienie zakupione) 'i  pojutrze w 
sobotę. Głęboki dramat duszy ludzkiej rzu 
eony jest Ja ciekawe tło afrykańskiej pu
styni. Europa i Afryka, inne obyczaje, in
ne wierzenia,’ inna etyka. Problem wzaje
mnego zrozumienia się ras jest przedsta
wiony niezwykle głęboko przez świetne
go pisarza. Reżyseria J. Gołaszewskiego. 
Abonament- :ir. 6.

— „Jrciiś Nieroba I jego przyjaciel", ko
medią dla dzieci i młodzieży, pióra W il
helma Raorta grana będzie w  sobotę dn,
21 bm. o godz. 3.30 popoł. i w  niedzielę
22 bm. o godz. 12 w  południe. Bilety po 
cenach znacznie obniżonych sprzedają ka. 
sy  teatralne i kasa biura ABO, Rutowskie 
go 2, firma Anoda, telef. 26-56.

—  Khtb Różow ego Monokla. Sala Co- 
losseum. Ostatnie ow a dni czwartek i pią
tek, przebojowej rewji, p. t . : „Klub R óżo
w ego Monokla". wystawianej przez Akad. 
Ognisko Liter. - Art. Bilety wstępu w  ce -

r ozim i z a twórczo wyobraźnie, wpro
wadzają* na jakiś czas w  codzienna 
atmosferę, która oddychamy, jakby 
silny powiew czystego, wysokiego po 
wietrzą gór. Poza temi ma i inne doda
tnie strony: może wielu rzeczy na
uczyć. zespala ludzi duchowo, byw a — 
jak to sie niegdyś mawiało — „arka 
przymierza miedzy nowenn i a dawne- 
mi laty". Oddaje cześć zasłudze, bo
haterstwu. pracy ideowej, nieegois ty
cznej. Datogo to właśnie wyelimino
wanie uroczystych obchodów pamiąt
kowych. łączyłoby sic ze szkoda dla 
ogólnej psychiki społeczeństwa, przy
czyniłoby się do zubożenia treści życia 
jednostkowego i społecznego. Bez 
tych uroczystości brakłoby nam pew
nego wywyższenia uczuć, i nastrojów, 
brakłoby mam jakiegoś wyzwolenia, 
jakiejś „katharsis" z ciężkiej i mono
tonnej. chociaż ważnej codzienności. 
Sa cne nam potrzebne, jak religia, bez 
której normalny człowiek obejść się 
nie może.

Z jubileuszami trzeba jednak postę
pować —  z drugie] strony — ostroż
nie! I to z wielu przyczyn. Trzeba so
bie w tej i oiiętn-ej .sprawie postawić 
pewne granice, pewne kanony.

Polska dzisiejsza musi nrzedewszy- 
stikiem żyć i oddychać życiem swojej 
współczesności, swojej dzisiejszości i 
przyszłości, stawiających przed nami 
mnóstwo zadaiń pierwszorzędnej]' wa

gi i pierwszorzędnego obowiązku. Ob]7 
watet dzisiejszego Państwa Polskie
go ■— przy całym  szacunku dla nasz§P 
Przeszłość;, i tradycji — musi liczyć 
sie w pierwszym rzedzie z obecna poi 
ska rzeczywistością, musi ją urabiać, 
kształtować, zdobywać i wypracow y
wać dla pirzyiszłośpi. Nid możemy dać 
sic||bytnio czarować picknej Wizji da 
wności. Poprostu nie mamy na to 
czasu i nie wolno nam poświęcać tc-J 
sprawie sił potrzebnych gdzieindziej. 
Powtóre w7 kwestii t. zw. jubileuszów 
czy roćznic narodowych konieczny 
jest pewien wybór. Nie wolno o  iść 
po omacku, chwycić sie byłe zbieżnych 
dat — trzeba zawsze szukać i zdoby
wać wewnętrzną wartość dane, pa
miątki. wartość, która może być spo
żytkowana dla teraźniejszości. W  każ
dym święconym jubileuszu powinien 
zawsze tkwić jakiś element nieś,poży
cie aktualny — i trzeba umieć te wła
śnie wartość w ydobyw ać i przerobić 
ją dla teraźniejszości. Inaczej, robi sie 
z tego pospolite świętowanie, zabawa, 
połączona 7 Patrjotycznem hukaniem 
na wiwat i niepotrzebną stratą czasu.

Takiemi r armatkami wy.iatkowemi 
sa w roku (Niecnym dla Polski trzy ju
bileusze: Powstania Styczniowego
urodzin Batorego i zwycięstwa pod 
Wiedniem. Pamiątka ostatnią relikwii 
naszych powitań _  pamiątka jednego 
z największych władców polskich.

który scalał Państwo politycznie i mo
ralnie i zaprowadzał w niem porządek 
— paimiatka europejskiego czynu orę
ża i ducha polskiego. Do tych świąt, 
zwłaszcza do dwu ostatnich, powinna 
Polska przygotować sie godnie.

Wszystko inne może zajść na pian 
dalszy. Oduczmy sie świętowania tej 
samej pamiątki co 5, co 10. co 15 lat. 
Oduczmy sie poufalenia z tern. co jest 
nam podobno bardzo drogie, bo w ten 
sposób najserdeczniejsze klejnoty spo- 
spolicieją w naszych oczach i coraz u- 
mniiijszać sę będzie ich ciężar gatunku 
wy. Święćmy te nasze mniejsze bliższe 
uroczystości, tykc w skupianiu domo- 
w.em. które będzie, jak cicha Msza po 
ranna. Czas iuż najwyższy. aby zało
żyć cugle naszej jubileuszomanji. wy- 

_ cofać z obiegu wytarte liczmany ob- 
cho do wo-k om i tekowe. pu szczane w 
ruch to dila Zygmunta UL, to d;la Au
gusta Mocnego, dla każdej) bitwy w hi
storii i dla każdej pozycji w literaturze, 

j Niechaj polskie Jubileusze, nieczęste 
a ważne, odzyskają siłę moralną 2 
blask, swój walor dla nowej, odrodzo
nej Polski. I niechaj w Polsce, po: 
każdej ulicy, każdego miasta nie prze
chadza się tyle „postaci w poszukiwa
niu jubileuszu". Bo to już czasem za
krawa na kawał...

Adam Junosza.

Zebraire Pań w sprawie 
Balu Prasy.

Przygotowania^ do wielkiego Balu Pra
sy, który od będzie** § » *  w duiu 11 lutego *i 
będzie największą i n:w świetniejszą inipre 
zą karnawałową w tym roku, są już w pe! 
nyrn foku. We wtorek odbyło się w tej 
sprawie, w  salonach recepcyjnych W oje
wództwa, zebranie Pań z tflyarzysiwń 
lwowskiego, który cli przybyło ponad 70. 
Zebranie zagaiła p. V. ojewStazina R a d lą c  
ka, która P®> serdecziićm powianiu przy
byłych Pań, podkreśliła wyjątkowy, nie
jako odświętny charakter tegorocznego 
Balu Prasy zfc względu 1 40-lecit Tsinia
nia Towarzystwu Dziemiikarzy Polskich 
we Lwowie, oraz zaapelowała do obec
nych Pań o dołożenie stąrań celem zape
wnienia tej imprezie jaknajświetniejszego 
wyniku.

Następnie prezes Io w . lizieimika.rf.y Pol 
skich, p. redaittor Bronisław Laskowiiitki. 
przedstawił w  krótkim zarysie dziaialnośC 
i zadania tej najstarszej w  Polsce organi
zacji dziennikarskiej, podkreślając szcze
gólnie jej charytatywny charakter, jłk<> 
zrzeszenia, które ma na cela troskę o za
pewnienie egzystencji weteranom pióra, 
oraz pozostałym po dziennikarzach w do- 
wom i sieroto-m, i spełnia; w  *vm w zglę
dzie godnie swoje obowiązki. Bale Prasy, 
urządzane przez Towarzystwo od czterech 
dziesiątków lat, mają już wyrobioną ‘tra
dycje i markę, a stanowiąc zawsze „clou'* 
karnawałów lwowskich jako bule rcpijc- 
zeutacyine, na wysokim pozdomie posta
wione, są jednocześnie jedneir z gkntny1®  
źródeł, z których Towarzystwo czert i-’ 
fundusze na spełnienie swych .zaditń* filan
tropijnych. Prezes Laskownicki zakończy! 
swe przemówienie wyrażeniem gorącego 
podziękowania P. Wojewodzinie, oraz. :e- 
branym Paiiiiom za gotowość, jaką okaza 
ły  Komitetowi w  iego zamierzeniach i za 
ofiarowaną współpracę.

Zkolei p. Zygmunt Korczyński, zm nyza  
szczytnie artysta-rzeźbiarz. przedstawi) 
w  krótkim szkicu plan tegorocznego Balu 
Prasy. Urządzony on będzie mianowicie, 
w pomysłowych ramach artystycznych, 
obrazujących życie cyganerii dziennikur-'1 
skiej i literackiej Lwowa w okresie tnińn 
nego ąO-leciatfl Dostosowana będzie do te
go dekoracja sal kasynowych, dostosowa
ne rów n M  kostiumy specjalnych grup i 
tańce. Zfc względu na te swoje ram.*. Bal 
Prasy będzie prawdziwą rewelacją arty
styczną. jaką był również urządzony pr.ze< 
dwoma laty Bal Prasy na tle stulecia Po- 
wstania Listopadowego.

Zebranie zakończyło się rozdzieleniem 
przez zebrane Panie pomiędzy siebie czyn 
ności, Łwiaza-uych z pracami około urzą
dzenia balu.

nie zniżonej od 50 gr. do 2 zt. Początek 
punktualnie o 8*30. Powrót tramwajami za. 
pewniony.

— Na dochód budowy kościoła Matki 
Boskiej Ostrobramskiej na górnym Łycza
kowie odbędzie się staraniem Ligi parał, 
św. Antoniego i Kcmitetu budowy, w  nic. 
dzielę, unia 22 stycznia b. r„ w sali „ s o 
koła IV." (ul. Łyczakowska 99), „W ieczór 
Polskiej Kolendy i Pastorałki". W  progra
mie: 18 kolend i pastorałek w wykonaniu 
chóru mieszanego im. św. Elżbiety, pud 
kier. prof. M. W oźnego. 2) Śpiew solowó 
p. W andy Korytkówny, art. or 3) Siowo
0 kolendach w  Polsce: prof. Fr. Rylinga. 
4) Deklamacje pp, Heleny Radziewięzówuy
1 Marii Oleckiej. Miejsce siedzące o0 gel 
m. stojące 20 gr.

—  Poznaj nasze miastt. Zwiedzanie, or
ganizowane przez Związek Nauczycielstwu 
Polskiego, 17-te z rzędu odbędzie sie 
w  niedzielę, dnia 22 stycznia 1933 r. Tym 
razem uczestnicy obejrzą zbiory im. Orze- 
chowicza. Punkt zborny przy ul. Ossoliń
skich 3. o godz. 10-tej rano.

—  Związek Nauczycielstwa Polsmego 
we Lwowie, celem uczczenia 70-tej roczni
cy  powstania styczniowego, zaprasza mil 
odczyt: „Lwów7 a Powstanie Styczniowe", 
który wygłosi dr, Marian Tyrow icz w so
botę, dnia 21-go stycznia; 1933 r„ o godz. 
19-tej w  lokalu własnym przy ul. Jagielloń
skiej 20, I. p. Wstęp wolny.

— Zarząd T -w a „Wzajemna Pomoc Me
dyków " U. J. K. we Lwowie podaje Jo 
wiadomości, że zwyczajne walne zebranie 
T-w a odbędzie się w e czwartek, dr., 'IJ6 
stycznia 1933 r„ o godz. 16, w sali wyidad. 
Patologii ogólnej i doświadczalnej, przy u!. 
Piekarskiej 52, z następującym porząd- 
kiem obrad; odczytanie protokołu z ostat
niego walnego zebrania. Sprawozdanie zfi - 
rządu i komisji rewizyjnej za rok 11952.
Uchwalenie budżetu T -w a na rok 1933*
W ybory  nowycn władz T-w a. Sprawy bie
żące. Wnioski i interpelacje.

—  W ykłady % dziadziny astronomii. O d
dział Lwowski Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Astronomii urząaza cykl w yk h - 
dów popularno -  naukowycn z dziedziny 
astronomii. W ykłady te wygiosi p. dr. doc. 
Rybika Eugeniusz, zast. prof. i kierownik 
Instytutu Astronomii U J. K. W ykłady od
byw ać się będą w  soboty 21 stycznia, 28 
stycznia, 4 lutego i l i  lutego 1933 w sali 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycz
nego przy ul. Hetmańskiej. Początek w y 
kładów, o  godzinie 19. Wstęp, na salę 70 gr.



Nr. z  dn a '2<J stycznia 1933. 7

Dla członków PTPA. 1 młodzieży akade
mickiej i szkolnej 30 gr. Bilety zamawiać 
można w  abonamencie na wszystkie od
czyty w  cenie 2.40 zł. oraz d!a młodzieży 
szkolnej 1 zł. w  sekretariacie PTPA. 
Lwów, id. Diujosza 8. codziennie od godz. 
IS— 19 wiesz. Wszystkie wykłady będg 
bogato ilustrowane przeźroczami.

- -  Sztuka stolarska w starożytnym 
Egipcie. Staraniem M. Muzeum przemysłu 
artystycznego i Cechu mistrzów stolar
skich we Lwowie odbędzie się odczyt inż. 
Ferdynanda Hornanga, podstarszego Cechu 
P. t.: „Sztuka stolarska w starożytnym 
Es.ipc.ie", ilustrowany przeźroczami, w  pią
tek. dnia 2 0 'stycznia b. r„ o godzinie 6*30 
wieczorem w sali wykładowej Muzeum — 
ul. Hetmańska 20.

— Herbatka czwartkowa P. T. T. Od
dział Lwowski Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego urządza dziś, w  czwartek,
19 b. m.. o godz. 20-tej w  lokalu w ła
snym, pl. Mariacki 4 (Motel Europejski) her 
batkę towarzyską, na którą zarząd zapra
sza członków i sympatyków Tow arzy
stwa.

— Walne zgromadzenie Sekcji narciar
skiej P. T. T. Walne zgromadzenie Sekcji 
Narciarskiej Polskiego Tow arzystw a Ta
trzańskiego odbędzie się w  czwartek, 26 
b. m„ o godz. 20-tej w lokalu Tow arzy
stwa, pl. Marjacki. 4 (Hotel Europejski). 
Na porządku dziennym: ukonstytuowanie 
się Sekcji, uchwalenie statutu i Wybór za
rządu Sekcji. W  wabieni zgromadzeniu 
mogą wziąć udział w szyscy  członkowie 
Oddziału Lwowskiego P. T. T. narciarze,

"którzy już zgłosili, względnie zgłoszą na 
walnem zgromadzeniu swoje przystąpienie 
do Sekcji.

— Kalendarzyk odczytów  w  Związku
Akademickiej Młodzieży Zjednoczeniowej 
(Sobińskiego 7) W  czwartek 19 b. rrr., 
o godz. 20, mówić będzie mgr. Br. Fraci- 
ces: „O nacjonalizmie żydowskim ", w  nie
dzielę 22 b. m.. dr. H. Rothbart omówi 
projekt ustawy o reorganizacji szkół w yż
szych, w czwartek 26 b. m.. inż. L. Dre- ' 
szer wygłosi odczyt p. Ł : „Federacja czy 
związek suwerennych państw międzymo
rza Bałtycko -  czam o-m orskiego".

—  W Katolickim Związku Polek (ul. Ru- 
tows.kiego 13) odbędzie s.ię w piątek, dnia
20 b m. o godz. 5-te.l popoł.. odczyt ks. 
dr. Franciszka Koniecznego, p. t.: „M o
dlitwa u ludów pogańskich". Wstęp w ol
ny. Goście mile widziani.

 o— —

—  Sprawy finansowe m. Lwowa.
Wczoraj odbyło się pod przewodnic
twem prez. Hoeflingera posiedzenie 
Sekcji Finansowej Rady miejskiej, na 
którem po zatwierdzeniu rachunków i 
zamknięć Zakładów W odociągowych 
za r. 1931-32, wyrażono dyrektorowi 
inż. Aleksandrowiczowi uznanie za 
oraeę nad rozwojem Zakładów.

Uchwalono w ytoczyć skargę sądową 
o zwrot bezprawnie zabranych 4000 ko 
stek bazaltowych do brukowania ule 
przez jednego z  właścicieli realności 
w dzielnicy żółkiewskiej. Strata z te
go tytułu dla miasta jest bardzo po
ważna.

Uchwalono aprobować dotychczaso
w e uchwały w  sprawne pow iększen ia  
parku samochodowego straży pożar-

Morderstwo pod Gelatynem
źród łe m  gram a u W ysp eńskiego.

REWELACYJNE ODKRYCIE AKTÓW SADOWYCH.

W  starych aktach sadowych sadu o- 
kręgowego w  Stanisławowie, wśród pa 
.pierów przeznaczonych do zniszczenia 
znaleziono akta pewnego morderstwa 
i procesu, będącego podstawa i inspi
racja dla znakomitego pisarza Stani
sława Wyspiańskiego do napisania 
„Sędziów 11.

Odkrycie aktów dotyczy dawnej po
nurej sprawy. W  r. 1899 w noc lipco
wa w  miejscowości Jabłonica. dziś po
łożonej tuż na granicy polsko-czecho
słowackiej, zostało popełirone morder 
stw o na młodej służącej. Jewdocha 
Abramczuk. służąca u tamtejszego kar 
czma-rza Zachariasza Heitzkra. zastała 
zastrzelona. W  bliższci i dalszej okoli
cy samo wydarzenie, przebieg śledz
twa i proces w yw ołały ogromne wra
żenie ze względu na tk> zbrodni.

Śledztwo spoczywało w  rekach sę
dziego. śledczego sadu powiatowego 
w Dełatynie. Zamordowana Jewdocha 
Abramczuk znajdowała się w  chwili 
zamachu w  7 miesiącu ciąży. Gtos oni 
nji mieszkańców wioski wskazywał, 
że sprawca morderstwa stał sie Nuta 
(Natan) Marmorosz, liczący lat 25, 
handlarz bydła w  Jabłoni cy. syn Sa
muela (Lemla), żyd. Śledztwo było 
bardzo utrudnione, gdyż sprawca 

morderstwa nie został przytrzymany 
•nu gorącym uczynku, Jewdocha zaś 
od,razu straciła przytomność i w  cią
gu kilku godzin zmarła. Jewdocha 
umierając zabrała w iec tajemnice do 
grobu, kto był sprawca jej. śmierci.

Tymczasem Prowadzono w  dal
szym ciągu śledztwo. Kilka kobiet, 
mieszkających w  sąsiedztwie zezna

ło Drzed sędzia śledczym, że swego 
czasu Jewdocha mówiła im w  zaufa
niu. że między nią, a Marmoroszem 
istniał czas dłuższy stosunek miłosny. 
Powsfcda opinia, że Marmarosz strze
lając do Je wdechy, chciał ja usunąć 
z tego świata, aby nie dopuścić do u- 
rodze,nia dziecka chrześcijanki i żyda.

Długie śledztwo sądowe —  jak w y 
nika z aktów — nie zebrało poważniej 
szych dow odów  w  kierunku winy 
Marmorosz,a. Niemal w  rok po morder 
stwie. odbyła s:ę przed przysięgłymi 
w  Stanisławowie dnia 5 czerwca 1900 
r. rozprawa przeciw Marmorokszowi. 
W śród wielkiego napięcia sędziowie 
przysięgli pytanie co  do winy w  kie
runku morderstwa Marmorosza, po
twierdzili tylko 2 głosami. 10-ma za
przeczyli, Marmorosz oskarżony o 
zbrodnie morderstwa z par. 134 i 135 
ausfr. ustawy karnej został więc uwoł 
niouy od winy i kary.

Obrońca -Marmorosza był adwokat 
stanisławowski dr. Lcdn' Bfbring.

Na cała to sprawę z punktu widze
nia faktycznego i historycznego, zwró> 
cił uwagę sędzia okręgow y w  Nowym 
Sączu dr. Juliusz Bibring, najprawdo
podobniej syn w yżej wymienionego o - 
brońcy Marmorosza. To zwrócenie u- 
wagi ze strony sędziego Bibringa spo 
w odow ało w ięc .badanie sprawy jako 
doniosłej dla inspiracji'■•Stanisława W y

nćj o 3 samochody wartości 250.000 
złotych.

Po referacie w  sprawie poboru ko
munalnego podatku inwestycyjnego na 
r. 1933-34 uchwalono obniżyć ten po
datek a mianowicie: dodatek komunał 
ny od państwowego podatku od lueru 
chomości z 50 na 35 proc., dodatek ko 
munalny do państwowego podatku 
gruntowego z 75 na 35 proc. i dodatek 
komunalny do państwowego podatku 
przemysłowego w  formie patentów z 
50 na 20 proc.

Uchwalono w ytoczyć skargi dzier
żawcom gruntu pod pawilon Targów 
Wschodnich firmie Zacharew icz i Ju
rasz o zaległy czynsz, oraz przeciw 
Banku Spółdzielczemu w  Równem o 
zapłatę gminie m. Lw ow a 500 zł. ty

tułem zwrotu opłaty stemplowej od 
kontraktu kupna kostek brukowych.

—  Zjazd Związku Młodzieży Kreso
wej we Lwowie. Onegdajj odbył się 
we Lwowie Zjazd Związku Młodzieży 
Kresowej przy Kółkach Rolniczych na 
terenie powiatu lwowskiego. W  Zje
ździć wzięli udział przedstawiciele 14 
Kół; omawiano sprawy oświatowe i 
kultury rolniczej.

—  Posiedzenie Koła Lwowskiego
T. N, S. W . odbędzie się w  sobotę 21  

b. m. o godz. 7.30 wiecz. w  sali szkol
nej Gimnazjum III im. Stefana Bato
rego uL Batorego 5. Na porządku dzień 
mym: „Sprawozdanie z Walnego Zgro
madzenia T. N. S. W . w  Warszawie 
w dniach 12 i 13 stycznia 1933“.

 o-----

Wielki pożar 
w  Brzuchowicach.

W czorajszej nocy niespodzianie sta
nęła w  płomieniach wilia WiktorjiNeu 
deckowej w  Brzuchowicach. Przyczy
ny pożaru są nieznane. Do akcji ratun 
kowej stanęły straże pożarne z Brzu- 
chowic i Rzesny Polskiej. Mimo ich 
usiłowań willa spłonęła doszczętnie. 
Szkoda wynosi 30.000 zł.

Włamanie kasowe.
Przy ul. Romanowicza 8 na III pię

trze znajduje się firma handlowa eks
portu jaj. Kierownikiem jej jest Bisch 
ger. Wczorajszej nocy do biur tej fir
my dostali się złodzieje i rozpruli ka
sę. Włamanie zauważyła aopiero ra
no dozorczyni Ostrowska. Natych
miast zawiadomiono o wypadku poli
cję śledczą, z której ramienia wszczął 
śledztwo kom. Bartuzel. Okazało się, 
że włam ywacze wzięli z kasy znajdu
jącą się tam gotówkę, tj. 576 zł. i 100 
lirów. Zostawili natomiast papiery 
wartościowe j pierścionek z  brylan
tem. Policja jest na tropie sprawców.

spiańskiego odnośnie późniejszych „Sę 
dziów“ .

W edług pierwszych badań. Wyspiań 
ski miał w Lipcu 1899 przebywać na 
wywczasach w  Jaremczu. gdzie w y 
żej opisane zdarzenie odbiło sie gło- 
śnem echem. Osoby tragedii: Natan 
(Marmorosz). Samuel (Lemel Marmo
rosz, ojciec mordercy). Jewdocha (za
mordowana) — pokrywają sie całko
wicie z gtównemi osobami procesy. 
Tło zbrodni: tragiczna miłość Jewdo- 
chy dała Wyspiańskiemu natchnienie 
do* stworzenia wielkiej tragedii „S ę
dziów".

Akta procesu sadowego obejmują 
2C0 kart w  2 obszernych tomach. — 
W śród aktów znajdują się zeznania 
świadków, zdjęcia fotograficzne i sytu 
acyjne. protokół sekcji zwłok itd.

W  związku z powyższem  odkry
ciem aktów sądowych, ze sprawa z 
punktu widzenia wielkiej wartości hi
storycznej. zainteresowały sie bardzo 
gorąco kompetentne władze centralne, 
a zwłaszcza Ministerstwo Oświaty. 
Na skutek interwencji tego Minister
stwa, Ministerstwo Sprawiedliwości 
w ydało natychmiast zarządzenia. abv 

[ nie dopuścić do zniszczenia aktów, któ 
re beda badane przez kompetentne 1 

j miarodajne osoby.

Gorączka złota.
ZŁOTO UCIEKA CO AMERYKI. — ZŁOTODAJNA DOLINA DUNAJU. — 
„ZŁOTE RUNO“  NA BAŁKANACH". —  NOWE KOPALNIE W  KENYI

1 P R A W A  T U B Y L C Ó W ,

Już nie strumienie, lecz potoki złota 
Płyną ku Ameryce, Garść wiadomości 
z osiam.eh kilkunastu dni: z Clitr-
bourga wyruszył do Ameryki okręt 
„Europa", naładowany 222, skrzyniami 
złota. Wartość tego transportu wynosi 
166 milionów franków. W  Liverpoolu 
naładowano na „Georgie", a w  Sout- 
liuinpBOwe na- ,.Carinthię“ , wyruszają
ce do Nowego Jorku, złota wartości 5 
in.iljcn-ów Iubków sateriangów. Takąż 
samą mniej więcej ilość żó tego meta
lu dostarczyła w ubiegłym tygodniu 
do Nowego Jorku „Berengari.a“, Z 
branej! przybyły do Nowego, Jorku 
większe transporty złota na okrętach 
„Pennland", „Manhattan" i „New 
Jork". W najbliższych dniach „Aąuatn- 
«ia‘* zabiorze z CJierbowga 160 skrzyń 
złota wartości około 158 mil lonów 
franków. Z .banków angielskich pod
jęto i sprzedano na wolnym rynku 
(rzecz jasna, do ‘wyw ozu do Ameryki) 
L'r zesz to 7 milionów funtów ' izterhn- 
£ów. wybijanych w  siuwerenach i P b i
su w arenach.- 

Tłoki zobowiązali, długów i „bono 
row ych " należności w ypom pow ują z 
Lgpooy w szysst^  ..MBasy kruszcu, Dd

szło już i do tego, że kraj. produkują
cy złoto w  wielkch ilościach — Afry
ka Południowa — .zmuszony był cdgtą 
pić od parytetu złota, aby powstrzy
mać jego ucieczkę. Skarbiec Federat 
Resorvu Banku w Nowym Jorku po
tężnym magnesem uczciwości obrotu 
przyciąga żółty metal. Już dziś obli
czają, ■ żc zmagazynowane w  Stanach 
Zjednoczonych zapasy złota, dobiegają 
5 miliardów Udarów. I cóż dalej? Clio 
tobą ustroju jest zanik obiegu pienięż
nego. Jeśli obieg ten zamierać będzie 
nadal, a 'żywotne siły  kruszca koncen
trować się będą niezmiennie, w Ame
ryce,; skąd nie mają ujścia w obec zna
cznego spadku importu —  to wkrótce 
Wszystkie tryby wielk^i machiny gos
podarki narodowej w krajach, pozba
wionych złota, wstrzymać mogą swój 
bieg..

Aby temu zaradzić, ludzie przemyśl
ni, wiedz cni modną zasadą samowy
starczalności, szukają złota we włas
nych, pieleszach. Nie mówimy o  „alche 
mikach" w  rodzaju Dunikowskiego, 
leoz o  tych szperaczach, którzy w  kra 
jach zupełnie liiezłotodajnych dogrze- 
buja sie do_ złota.

Jak donosi rtp. „Magyar Kozgazda- 
śag“ , w  dolinie Dunaju, na Węgrzech, 
natrafiono na ślady złota. W ieść ta 
w ywołała w okolicy istną „gorączkę 
złota". W  przeciągu kilku dni zgłoszo
no 100 zameldowali na działki tere
nów, z których wydobywane ma być 
złoto. Do eksploatacji doliny Dunaju 
przystępują podobno kapitaliści aaigiel 
scy, francuscy i amerykańscy. Przed
siębiorstwo budowy okrętów „Ganz“ 
fabrykuje pośpiesznie aparaty i Przy
bory do przemywania złotodajnej zie
mi. Chodzi tylko o to. że lepsze ma
szyny do produkcji złota są zbyt dro
gie, jak na skromne węgierskie kiesze
nie, a poza tern... niewiadomo, czy o- 
płaoi się inwestować w tern kapitały, 
bo conajmniej pól grama złota w ydo
stać potrzeba z sześciennego metra 
ziemi, aby opłaciła sb^prafca Jakką 
maszyny...

Lepiej sobie radzą przeto Serbowie. 
Brak złota przypomniał nadbrzeżnym 
mieszkańcom, że niegdyś w  bałkań
skich rzekach znajdowano kruszec. Nie 
były to, coprawda, ilości, któreby o - 
płacały handlową eksploatację. Skoro 
jednak złoto jest potrzebne, za wszel
ką cenę, a bezrobotnych jesit wiele, 
liczne grupy włościan przystąpiły do 
przemywania złóż na wybrzeżach rze
cznych. Jak w  zamierzchłych czasach, 
używają do tego drewnianych panwi, 
w niektórych jednak miejscowościach 
„wyławiają" z w ody złoto (wzorem 
pradziadów) zapotmocą zwojów ow

czej wełny (stąd legenda o  złotem ru
nie).

Wreszcie, najświeższa „sensacja zło
ta". W  graniczącej z  SomaTsem i Abi
synią brytyjskiej kolonii Kenyi w y 
kryto ogromne złoża złota. W  miej
scowości Kakamega, na połowie drogi 
do 'dwóch linij kolejowych: z Nakimi 
i Uganda-Kenya, inżynier górniczy sir 
Kśtsom po długich badaniach odkryi 
złotodajne żyły. Nietrudno sobie w y 
obrazić ażjotaż, jaki pow st a ł w  Kemy i. 
W  ciągu Jednego tylko miesiąca w y 
dobyto już 4.270 uncyj kruszcu. Zgłu
szono pomad trzysta zameldować na 
tereny, obejmujące zgórą 600 mil kwa
dratowych. O koncesje ubiegają się 
wielkie przedsiębiorstwa produkcji zto 
ta, jak „Rhodósian Mrning", „Tanga- 
nyika Gonce&sions Ltd.“ ,j „Eldoret Mi
ning Syndicate", nie. licząc wielu spe
cjalnie ad hoc utworzonych.

Chodzi jaszcze tylko o „drobny" 
szczegół. Złotodajne tereny należą do 
tupylców. Rząd brytyjski gwaranto
wał iim nietykalność ich ziemi. Skoro 
.Jednak w grę wchodzi tak ważna 
rzecż, jak złoto, znaleziono szybko 
wyjście z sytuacji: „ziemia należy do 
tubylców, ale zagwarantowano im tyl
ko powierzchnię. Wszystko zaś. co 
znajduje się pod powierzchnią ziemi, 
należy do rządu". Aby jednak skapto- 

[ wać biednych murzynów z Kenyi, gu- 
J bernator kolonii zapowiada zapłatę za 
[ „wywłaszczenie powierzchni".



Zbiórka ni Frnilusz Sztatalęlwj
Polskiego zagranicą.

Zebranie Organizacyjne Wolew. tom tetu Cbyw, we Iw o u re

ludowa Domu Zoinrerze w? Lwowie

W  sobotę,jl 14 bui odbyło sie w  sali 
posiedzeń Radv Miejskiej zebranie or
ganizacyjne W ojew ódzkiego Komite
tu Obywatelskiego ..Zbiórki na fun
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagrani
cą". Zebranie, w  którem wzięli udział 
reprezentanci władz, duchowieństwa, 
szeregu organizacyj społecznych, w y
bitni obywatele tn. Lw ow a oraz człon 
kowie Stowarzyszenia Uczestników 
Maiki o  szkołę rolska. przriyywajacy 
we Lwowie, zagaił w  zastępstwie pre 
zydenta miasta Drujanow-skiego p. w i
ceprezydent dr. W aw rzyniec Kubala.

Dziękując obecnym za rrzvb\ cie 
przedstawił wiceorez. dr, Kubala w  
krótkich słowach historie fundach ood 
nazwa „fundusz Szkolnictwa Polskie
go Zagranica", której ceJem jest Do
pieranie i utrzymywanie szkolnictwa 
polskiego zagranica, tworzenie nowych 
szkół polskich zagranica, oraz utrzy
mywanie w  społeczeństwie Dolskiem 
świadomości o  potrzebie przeciwdzia
łania wynaradawiania sie m łodego po 
kolenia polskiego zagranica-

Ma.iatek zakładowy fundacji, która 
powołana została do życia w  r. 1931, 
'tanowi kwota 450.000 zł., zebrana 
przez Komitet 35-lecia walki o  szkołę 
polska. Kw o ta ta jest aż nadto skrom
na. ażeby mogła w ystarczyć na zre
alizowanie w zn 'osiego celu, któremu 
fundacja służy. Pom oc szkolnictwu 
polskiemu zagranica zostaM zapoczat 
kowana. Trzeba b y  ta pom oc trwała ł 
objęła potrzeby wszystkich środowisk 
polskich na obczyźnie. To też dla za
silenia fundacji powstał Komitet W y
konawczy zbiórki na fundusz szkolni
ctwa polskiego zagranica, pod protek
toratem Patia Prezydenta Rzeczą-no- 
snoHtej. na którego czele stanał Mar
szałek Senatu W ładysław Raczkie- 
wdez,

Apeluiac w końcu do zebranych o in
tensywna współprace i gorące popar
cie tej akcii wyraził wiceprez. Kubala 
nadzieję, ż© społeczeństwo lwowskie, 
znane ze swej ofiarności przyczyni 
sie na. terenie swego W ojewództwa 
walnie do zwiększenia skromnych na
razić funduszów Fundacji.

Następnie wybrany przewodniczą- 
icsyrn żebrania, zaproponował w ice
prezydent dr. Kubala prezydium hono
rowe. w skład którego przez aklama
cje w jszli: Pp. W ojewoda dr. Rożuie- 
cki, gen. Popowicz, rektor U. J. K. -ks. 
rrof. dr. Gersonami. rektor Politech
niki pro-f. dr. Zipser. rektor Akademii 
Medecym* W eter: prof. dr. Janowski, 
rektor W. S. H. Z. prof. dr. Zierhofer, 
Kurator Gadomski i prezydent miasta 
Drojanowski.

Na wniosek staręsty Ekliardta wesz- 
ii do Komitetu Wyki-, wczego. jako 
przew odn: :zącv w'ceor.^z. dr Kubala 
oraz pp. dr. Bryk, dr. Chełińska. Ci
szewski. dyr. Dażwański. r. Dziedzie- 
lew:cz, wicewojewoda Dychdalewi.cz,- 
inż. Gąsorek. hr. W ojciech Gołucho- 
wski. Klucznikowa. Wizytator Kozia-, 
ra. dyr. Kulczyński, ppłk. Kuczyński, 
redaktor Laskowrr-cki. prezes Litwi- 
n o w c f, senator Loewenherz. radca 
Maksymowicz, prof. dr. Mejbautn. 

jirez. Pammer. dyr. Pe*ry. Popielowa, 
(ir. P< ratyński. dr Próohmcki, dr- 
R-igewsk'. radca Sudhcf, redaktor 
S^czyrek, dyr Uhma. radca W łodzi- 
nTrskk posęi dr. W.Mctochowski. Se- 
m  or Zalewski i p. Żyliński.

W końcu na wniosek dvr. Daż.wau- [ 
skiego postanowiono kooptować do 

Komitetu W ykonawczego - wszystkich 
uczestników walki o szkołę nokką. *-•>

Bezpośrednio po zebraniu organu a- 
cyjnem odbyło sie pod przewodni
ctwem wiceprez. Kubali posiedzenie 
wybranego Kom i te Hu W ykonawczego. 
W wytrku ożywionej dyskusii utwo
rzono 3 Sekcie, a mianowicie Sekcie

P. dr, Chełiń&kiej! Sekcie składkowa 
nod przewodnictwem p. dyr. Bandy- 
cza i Sekcie.propagandową pod prze* 
"pdnictw em  p. redaktora. Ląskowni- 
ckiego.

rżenie, jak mysz, może stać sie przy
czyną widlKjego zamieszania i za- 
trzymać ma chwilę ruch uliczny wiel
kiego miasta. Zdarzyło się to jednak 
niedawmo w  Londynie, w dzielniej* 
Somfaend.

Z piwnicy jednego z  domów w y
biegła mysz i zaczęła kręcić' się śród 
przechodniów, Liukając sobie drogi. 
Widok intruza ua bruku ulicznym tak 
.przestraszył przechodzące kobiety, że 
głodne ich wskt i krzyki napełniły 
wnet ulicę. Słysząc de, dwaj row erzy
ści, .jadący a przeciwnych ’ .vranków, 
nacisnęli z taka energia, pedały, aby I

W numerze noworocznym  „Wtaner 
Meldizinusche Wócbewschriit** donosi 
uczony wiedeński, prof. Nooirden, o 
pomyślnych skutkach diety bezsoinm, 
względnie z bardzo ma!a domieszką 
sofii kuchennej, przy najrozmaitszych 
chorobach. Dodatni w pływ  tej djety, 
wyipróbowąny Już dawniej u diabety
ków, skłonił prof, Noardsna do  dal
szych badań. Okazało sie, że djeta. 
wolna od tłuszczowy, białka i soli ku
chennej, t, m . sk!iąd:ająca się tylko Z 
ow oców  wzgl. kompotów, posiada &il-' 
my w pływ  uzdrawiający przy zapale 
niach skónnyoh oraz pirzy zapaleniach

Program
i-rwarek. 19 stycznia.

Lw ów. (381). Q<vlz. 9‘45: Nabożeństwo 
z cerkwi W ołoskiej we Lwowie. 11‘40: 
Codz Przegląd Prąsy Polsk. IT50; Kom. 
meteor. u l. w ojśK .‘ su  Meteor. Ula. komu
nikacji lotniczej, 11‘58: Syi nał czasu
z Obserwatorium Astronom. w Warszawie, 
heinat z Wieży Mariackiej w Krakowie.
12‘fJ5; Odczytanie programu na dzień bież. 
12*10: Muzyka * płyt gra moi. 12*30: Urzę
d ow y  kcmumitat ą - j i s iw  instytutu Meteo
rologicznego. 12*35;' XII-ty koncert szkolny 
z Filharmonii NVargz. 14—-15*10: Przerwa.

; 15* (0 ; Koni. Państw, mstyt. Eksportowego.
15*15: Komumkat gospodarczy. (5*25: Au- 

■ dyc.ta dla dzieci. Opowiadanie „Zima w  le- 
sie“ w /g A. 1-e.wick’ ei w opr. cioci Ady. 
15 37; Muzyka z płyt gramo.f. Ib : Poga
danka o modzie —  wygł. p. Siefanja Zie
lińska. 16*12: Muzyka z płyt gramof. 16*35: 
Lekcja ięzyka francuskiego (kurs średnik 
16*40: „Pieniądz i Kapitalizacja" —  wygł. 
dr. Henryk Gruber, prezes P K- O, 17; 
Muzyka z płyt gramol. 17*40: Transmisja 
z Krakowa, O dczyt' aktualny p. G. M or- 1 
dnica, 17*55: Odczytanie programu na dzień 
następny. 18* Trans, z W arszawy. Muzyka 
lekka z „Cristal‘u“ . Orkiestra Frageta i Ja
kubowskiego. W  przerw ie: Skrzynka leśna 
w  opr. p. I. Barc.7vńskie£o (Lw ów ). D. e. 
koncertu m uzyb lekkiej. 19: Jfozma.tośd 
i płyty. 19*20: Kom Ministerstwa Rolni
ctwa i Reform Rolnych. 19*30: Trans, 
z Warszawy. Kwadrans literacki. Jan W a- 
śmewski w ygł. w  gwarze górniczej włamr 
opowiadanie p. t.; , Hfwne. czasy". 19*45; 
Prasow ej Dziennik Radiowy. 20; Trans, j 
z W arszawy Koncert wieczorny w  wyk. ; 
orkiesby  P R- pod dyr. Stanisława Na- i 
wrota. Aleksander 8tarnst,-.wski tilomra' j 
i Ludwik ljrsteńi (akorap.):*i W przerwie 
jicncćrtu trans, z W arszawy Wiadomości | 
sportowa 31*30: Trans. i. W arszawy. Słu- i 
eUowńsko. 23*15; Piosenki przy gitaizc I 

| w  wyk. p Wiktora Legeżyńs'aeęę. 33*30: 1 
• D. c. muzyki taneczird. 22 55: Komunikaty. 1 
i 23—23*30; Retransmisje zc sfacyj zagrań.

nastąpi w
Oneigiiaj odbyło sie noiiedzenie W '.- 

j działu Tow. Budcwy Domu Żołnierza 
i pod przewodnictwem orez. m, Droja- 

nowskiego.
Sekretarz Tow . r. Laba. zdał sprawę 
działalności Aofoarzystwa. ze. ostat-

pbśpieszyć na JtiaAugeŁ krzyczący.iu nie 
wiastom, ze uderzyli o  . siebie i obaj 
zwalili .się na jezdnię. M otorowy nad
jeżdżającego tramwaju cała siłą zaha
mował wóz, aby nic najechać na leżą
cych. co zuówtótalo sĵ r. powodem, żs 
większość osób, jadących tramwajem, 
pospadała z  ławek.

Zamieszanie, wywołane przez krzy
ki kobiet, widok leżących na jezdni 
row erzystów, i .zatrzymany tramwaK 
zwabiły na miejsce zajścia policjan
tów ; ruch uliczny ustał .zupełnie-i spo
ro sza su upłynęło, zamim sprawa się 
wjrjaśniłą, Tymc^aseini s jrćw czy ft  ca
łej awantury znikła z  widowni.

I bloai śluzowych (katar, bionchit. gry
pa), daLj w  wypadkach kataru żo
łądkowego, wrzodów żołądkowych, a 
trawił raka.

D A R M O
2 słyhne ngzyko do golania „SALI-ł k**' 
p r z y  k u p r  ( e  a s i t a k  za zł. *•*— 

tylko P »*> T *r j?

S . F E D E R A , UL. sVkfsTU5KA 7.
wysyłka pocztowa oawrotme. 131

w  Krakowie. Odczytania programu na 
dzień b ie ż ą c .  12*10: Mnżyka z pł^t gra- 
mofomiowydi. 13*20: Urz. kom Państw.
Insiyt . Metom-. 1T25—-15 l n . Przerwa. 
R  10: Kom. Państw Instyi. EKsportowego. 
1-6*15: Komunikat gospodaiczy. Jfe'25:
Lwowski Komunikat .L . O. P P. 15*35; 
Lekcja języka angielskiego. (Lmguaphone). 
15*50;; Muzyka z Płyt gramol, 16: „Od gę
siego do w iecznego pióra*' —  s jygł. raz 
Stefan Błażyńsk 16 15: Muzyka z pły+
i „Sllva Rerum". 16*40: Jgealiżm Jerzego 
f?erkeley‘a (z c jrk1u „W ybitni filozofowie 
współcześni**) —  w ygł. prof. dr. kazinderz 
AjdiUildewdcc. 17: Trans, z Warszawy. 
Koncert orkiestry dętej Zw. Zawód. Mu
zyków  Rz. P. pod dyr. Andrzeja Brorake, 
W  przerwie około 17*25: Lwowski kom u
nikat. VI. Okręgu Zw. St.t zełeckiego. 17*55; 
Odczytanie programu na. dzień rastępuy, 
18: Trans, z Warszawpr Muzyka lekka 
z iiStingu „Adria", 18*45: Kcmunikat
Lwowskiego Okręgu Zw? Narciarskiego. 
18*50: Komunikat dla narciarzy z Kz-ako- 
wa. 19. „Tragiczny dokument w spółcze
sności*' (pamiętniki bezrobotnych), wrygd 
red. Nikodem Kopilewicz. 19*15: Rozmaito
ści. 19*30: Trans, z W arszawy. Felieton. 
19*45: Prasowy.- Dziennik Radiowy. 20: 
Pogadanka, muzyczna.,,- 30*15: K o«ę“ r> sym 
foniczny z Filharmonii W ąrsz. 22*40 W ia . 
domości sportowe 23*45. Dod. do Pras- 
Dziennika Radiowego. 22*50. Płvta gramo
fonowa. 22*55: Komunikaty, 23—23*30:
Ti ans, . i  Warszawy. . Muzyka taneczna 
z kaw iarlł .AdriaBŁl- jS

Konrunistka wśród uczniów.
W czoraj w ieczorem .-gdy ze szkoły 

zaw odow ej doksztalcarąpej przy ulicy 
Czackiego poczeii po skończonej nau
ce wychodzić uczniowie, jakaś kobie
ta poczęła wśród nich rozdawać ulot
ki o treści komunistycznej. Uczniowie 
ujęli kołporterkę i oddali w ręce poli
cji. Gdy sprowadzono ja na komisa
riat, okazała się niejaką Rebeką Griia

roku 1935.
ni okres: sprawozdanie przyjfeb : do 
wiadomości.

Saknhnb; Fow. mji ' dr. Ghnra zło
żył sprawozdanie lincnscwe Obecny 
stan kasowy "t*oyv. wynosi 232.066 zł. 
70 gr. gotówkat^wplywy'kasowe Tow. 
w ostatnim -roku amni©jszyłv sie w  
porównaniu z latami utiegleml co na
leży położyć na karb powszechnego 
kryzysu gosrodarczeao.

Inż. .Jakóbczvńjki przedstawi!' spra
wę eksrabulacji służebności, ciążących 
feszcze na gruncie, przeznaczonym 
pod budowę Domu Żołnierza.

Wydział, stojąc na stanowisku, że 
jest rzeczą możliwa rozpoczęcie bu
dowy Domu Żołnierza i doprowadze
nie jei pod diacłi w r. 19.35. postanowi! 
wiszczać ‘energiczna akcie. c©lęm uzu
pełnienia. funduszów Towa-zrstwa do 
wysokości, która umożliwiłaby ukoń
czenie domu i oddanie go -do użsKku 
żołmerza l olskiego

Z SALI SADOWEJ.

Usiło^an^ zabójstwo.
Przed sadem przysięgłych stawał 

wcz-orai AndrzPi Biliński, 23•letni, ‘kra
wiec z Koniuchowa. ośkarżony o  w ir 
łov :ana zbrodnie przeciw  bezpieczeń- 
stwu życia. Nazwfekr)'-^oskarżonego by 
ło g łośne.w  listopadzie ub. r. kiedy to 
jeden z banczków żydowskich rojało- 
„sil fałszywa pogłoskę, że siostra jego 
Ka-tarzyuak #vygrała 4p.ę(t0 dolarów*. 
W ówcgpś Biliński zjechał do Lwowa, i 
w poszukiwań u „szczęśliwej** siostrą7 
zetknął sie z  narzeczonym jej Emilem 
SFpakicni. Rozdrażmony -jawadem. 
wszczął z nim kłótnie w  dniu 10 listo
pada ub r. i u* toku słownej rozpravu*. 
strz|!ił do niego z rev"0‘lwers. -ale chv 
bił.

Roz.prawe-prowadnł s. Jągodzilń- 
ski. oskarżał proik. MiuasowuLg, bronił 
dr. Żywicki.

Poprzer-łuchaniu świadków*, otkarżo 
nego uwolniono od winy i M pa

F a ł s z e m  m onet.
R oz prawa onegdąiszą OiZęciw

trzem fałszerzAm * mo-nęt ^akoriesył? 
się skazaniem Słockiejpo na 2 lara wję 
zienia. -dwóch innjmh zaś uwolniono-

Tajemniczy zgon nieznanej 
kobiety.

Do drzwi mtes-zkaną. H, Kat za (Le
gionów 7) wczoraj popołudniu ktoś za
pukał. Gdy służącą otworzyła drzwi, 
ujrzała jakąś wytwornie ubiana kopie 
tę, z  trudem utrzymującą się na no
gach. Kobieta poprosiła, słabym gło
sem o szklankę wody Zanim służącą 
miała czas podać jei woaę, nieznajo
ma zachwiała się stlmc i runęła bez
władnie na ziemię. Nie pomogły pró
by ratowania, gdyż po kilisr minuta Ni 
umarła.

Nazwiska zmarłej me zaoiano nava- 
zie ustalić. Prawdopodobnie ma się tu 
do czynienia z wypadkom nagłego za 
słabnięcia, choć nir. wykluczona teś 
jest śmierć samotoójoza. Sprawi, tą za
jęła się policja.

Uczta cukrow a złod zie i 
Iw o w s k c h .

Wczoraj rano Leih Bd®f (Słmwajckie 
go 3ó) doniósł poltcji, iże rac uL Słone- 
czmej z  wozu nieznani s p r a w c y  ukra
dli mu pakę z słodyczami.

W jakiś czas potem w okolicy ;uli- 
cy słoneczne: i pl. Teodora patrolowa! 
wyw. Socha. Nagle ujrzał trzech oso
bników*, siedzących na pace j  zajada
jących się. Gdy podszedł ku "im, zer
wali się do ucieczk i. W y $ iadowcy u- 
dał.i się ująć tyikc jednego z aica: 
Grzegorza Rebedaka

Piątek, 20 stycznia.
Lw óv (381). Godz. 11*40: Godzieuur.

Przegląd Prasy Polskiej. 1.1*50: Kom.
Meteor. Gł. W cjsk. St. Meteor. -1!*5»: Sy- 

zbiórki ulicznej, pod przewodnictwem 1 gnał.czasu z Obserwatorium Astroaoniicz. _  , ,
f v  Warszawie, hejnał z ineży Mariackie' berg z Bolecnowa

Mysz zatrzymała ruch uliczny.
Trudno uwierzyć, że tak małe stwo-

Skutki uzdrawiające nety bezsolnej.



Z a s a d y  p s m o c y  f i n a n s o w e j
u u d o w n itw u  m ieszkaniow em u w  r. 1933.

Jednem z podstawowych zagadnień- 
‘/uMpodarczych wszystkich krajów eu- 
rotwjsł tak stała sie do wojnie kwesfoa 
odbudowy, a to 'ak skutkiem- znisz
czeń wojennych, jak i skutkiem Przy
rostu ludności.'Szczególny jednak wa- 
gę Przykładać musiała do problemu 
cubudow y Polska, na- której' terćnadr 
wojna ■ toczyły s ę  o  -dwa łata dłużej i’ 
której ludność wykazuje -siale Przy
rost szybszy, niż w  innych krajach.

'.V zrost ingerencji państwa w e wszy. 
stśie dzitdziiny życia zbiorowego z je
dnej stfony, a brak kapitałów ż  dru
giej strony, w  końcu należyte ocenie
nie omawianego problemu spow odo
wał;,’. iż państwo w zgl.: rządy nasze 
iuż od roku 1919 rozpoczęły akcie jflP 
mocy budownictwu niieszkSnik>wćńiu, 
prow ad ziły’ ja.'dotychczas nader 'intern 
żywnie i nadal Prowadź ć zaimerzają. 
W yrazem polityki gospodarczej w  tym 
zakresie by} szereg ustaw i rozporzą
dzeń w  latach 1919—1927. w  którym 
to ostatnim roicu wydane zostało (22. 
IV.) obowiązujące dotychczas rozpo
rządzenie Prezydenta RzpBteii o  roz
budowie mtast i . na tegoż podstawie 
Ogłoszone rozporządzenie Min. Skarbu 
z 3. XI. 1927 r.

Nu -zasadzie ostatnio wspomnianych 
rozporządzeń Przeprowadził Bank Gos 
podurstwa Krajowego, jako. ud ministra 
tor Państwowego Funduszu lJudowia- 
nitso.''iinanisowanie bućowntatwa mie
szkaniowego. osiągając w y  budowanie 
i osko 170. tysięcy izb przy pomocy 
kredytu w  w y sok ości ponacl pół m-i- 
1 jardu’ zlAhii ch.

Mość tychże nowych izb mieszkal
nych jest bezwzględnie znikoma w o
bec istnieuioego zatn trzebowama. któ 
re stale wzrasta. Nie możną .bowiem 
sic  zmylić w ybitne kryzysow ym 1 obta 
w cm łatwego otrżjąnania mieszkaniu 
u-d mniej więcej połow y r. 1931' szcze 
gt-lnie mieszkania większego, c o  spo
wodowane jest —  w łaśni; kryzysem.

Dalsza pom oc państwowa okazuje 
siu zatem konieczna, z czego czynniki 
miarodajne w  petni zdają sobie spra
w ę , jednakowoż w obec niemożliwości 
"zyskania kapitałów nu długotermino
we lokaty- (a lakierni są. par cxeeJ- 
lence. kredyty budowlane) na rynku 
wewnętrznym, a tembardziei zewnę- 
irjinym, a ponadto w obec trudności 
wyasygnowania' znaczniejszych sum"'z 
;..góliio-państwo!w ego budżetu na ten 
cc] —  okazało się koniecznen. -iprzesta 
w tanio ukcii pom ocy budownictwu z 
budownictwa dużych, dom ów i. blo
ków. a zajem głównie budownictwa- 
'■pełdz-ielczego, na budowniictwo dro
bno tj. bndprw e domów • jV.d®ori)dziii« • 
uycli,■ murowanych • i -drewuiąiiyi li. ;

Juk bowiem statystyka wykazui-e —  
1) Buduw-ntótwo dom ów jednorodzin
nych .pomimo kryzysu -stale wzrasta. 2) 
Prywatny kmńtał-chetiiie.i-angażuje sio 
w taidowniictwie dr-obne-m -dzięki wztaó 
żcnemu mciin-eutuv i -osobistego zaufa
nia kredytobiorcy, łączeni 3) Udział 
kąirtulu prywatnego jest stosunkowo 
Wickś-żY; niż przy oudo.wniciwfe du,-; 
żem. skutkiem czeger mniejsza pbnioe 
itaństySówa da-ie w efekcie yrekśzc ko 
'zy śc i; -I)-Koszty Ii? ud owy 'jednej- izby 
SH w domu .małym niż-ze, niż-w donrit 
dużym. 5) W obee płochliw-otai kao-ita- 
P\v łokata oszczędności w  formie bu- 
d"-\vv wtasnego donnu znajduje coraz 
l-taZiitańszycli 'zwolenników'. co Pociąga 
ta >oba \vydr :bvcta- stężauryz.-twan vch 
j 1 r' "bny ł li w rraw dóe. w  syci  su mi© 
"Jiiak poważnych kamtatów; ożywta- 

kta z kole i życie gospodarcze n , dużyni' 
,ftacuku przemysłu budowlanego i ' pr/vc

y s ’ ó w  p ok rew n y ch , w zg lęd n ie  dla 
tagoż przemysłu pracujących:

1 ’-o ostatnio wspo-miraiii-ej linii po- 
<i.tadł Kta-d już w r. 1932. inicjując k-re

"tam  w  w y s o k o ś c i zł. ó.OOO.uOO d-ro-
’ e budownictwo, i>r.zycze>m; .akcja z-e-
1 roczna tr-alitowaiia była i^ko pr-o-
gundowa. pionierska i. -do pewnego

;dopni-fj ipróbna. Ten- że użyjem y tegó

wyrażenia, eks-peryniCiiit udał Sie w  
zupełności. Zainteresowanie spoleczeri 
■stwa okazało sie ogromne o czerni 
świadczą zgłoszone zapotrzebowania 
kredytowe na tud-owmetwo drobne w 
r. 1932 na przeszło zl. 40 lmlj-o-nów. 
ar-az bardzo szybkie wyczerpanie w yż 
wspomnianego pięciomiiljonoweg-o kun 
fyngentu.
- 'W szystkie pow yższo 'momenty ulus 

wieloletnie doświadczeń!e. czynników 
-miarodajnych ' spow odowały Komitet 
Ekonomiczny Ministrów do powzięcia 
na Posiedzeniu w  -dniu 21 lipcą 1932 r. 
uchwały w  sprawie budownictwa mie 
szkaniówtgu. na podstawie której utw° 
rzioną zostata Komisja Budowlan-o* 
Mieszkaniowa pod przewodnictwem 
Prezesa Banku Gospodarstwa Krajo
wego ». dra R. Góreckiego .przy wspó-I 
Udziale delegatów Ministerstw: Skar
bu. Spraw Wewnętrznych. Przemysłu 
i  Handlu, Opieki Społecznej, Poczt i 
Telegrafów, Rolnictwa i Reform Rol
nych. Komunikacji, Sprawiedliwości, 
oraz czterech Dyrektorów Banku -Gos 
podarstwa Krajowego, przy stałym 
czynnym, i żyw ym  wspołudztale p, 
Wiceministra Ledinicki-ego- i Radcy 
M. Kaczorowskiego z Prezydium Ra
dy Ministrów Wzgl. Biura Ekoinoinfiifż- 
nęgo Rady Ministrów.
-- Ws-pomnana Komisja wyłoniła z  
siebie 4 podkomisje, a t o : ,  o-rawncza 
pod Przewodniet\ve:m zast Nacz. Dyr. 
BOK. J. Dreckiego, fiiians-owo-podat- 
k-ową pod przewodnictwem Dyrektora 
BGiK. dra T. Garbus-ińskiego i tereno
wa nod ‘ tam samem przewodnictwem, 
wreszcie techniczna. której obradami 
kierował Dyrektor Denart. M ,  Spr. 
W ewn. inż. Stawiski.

Nader uciążliwie i intenzywne, swe 
prace . ukończyła- Komisia w  połowie 
grud.ua z. r., przedkładając w  dniu 2 
stycznia br. kwota uchwały i tezy Pre 
zydiunr Rady Ministrów,

Pow yższe tezy by ły  P rzed  kilkoma 
dniamj .przeamiotani obiad Komitetu 
Ekonomiczmogo Ministrów, który za
akceptował je z mulemi zmianami. 0 -  
becnie zatem pozostaje nam do omó

wienia oibszarniejszego i wyjaśnienia 
szczegółow y prógrarr akcii kredyto- 
wej dla budownictwa mieszkaniowe
go.

Stosownie do wyżei Przedstawio- 
uyeh założeń Kom sji akcja kródytó- 
wania budownictwa podzielona zosta
je na dwa działy, a to: I. w ykończe
nie budowli t. z. niefinansowanych tj. 
tycn. które dotychczas z kredytów 
Państwowych czyli Banku Gospodar
stwu Krajowego nie korzystały, II. 
budownictwo drobne tj. kredyty na 
budowę jedn>nrodz'nnyc.li domów mu- 
rowamyoh i drewnianych.

I. Zastanawia>ac sie nad oomoca kre 
:dylow a na w y k oń czen i budowli nie- 
finansowanycli kierowano sie nastę-pu- 
iącyitii względam ': a) ■Wykończenie,
przy poitfctay kredyiu państwowego, 
dość znacznej ilości budynków miesz
kalnych już - rozpoczętyCn orzyczyni 
się. w  pewnym stopniu do zaspokoje
nia .głodu mieszkaniowego, b) Udziele
nie p 'm ocy uchroni pewna ilość bu
dynków od zmarnowania, a ich właś
cicieli od  utraty zainwestowanych ka
pitałów oraz straty procentów od  tych 
że kapitałów.

Zgłoszone zapotrzebowanie wynio
sło ponad zł. 40.000.000, nie należy je
dnak spodziewać sie, by  w  obecnych 
.warunkach mógł być uruchomiony kre 
dyt a-ż -w tej wysokości. Raczej przy
puszczać można, że zapotrzebowanie 
to zaSipok&Mie zostanie mniej więcej 

■ w  50 prć.. i to tylko w miastach wie- 
kszych. wzgl. ośrodkach nai-dotkliwiej 
du tkniętych bezrobociem, jak: Warsza 
wa, Lw ów . Stanisławów, Kraków. Lu 
blin. Radom, Równe, Przemyśl. Gdy
nia- Dąbrowa Górnicza. Łóaż itd. Za
znaczyć jednak musimy, że ostatetziiio 
d ecyz je "co  do t e j ,kwestii ieszczc nie-, 
■zapadły, .a spodztawać sic ich .nożna 
w  drugiej* połowie lutego br.' Jako za
sada przy udzielaniu kreóta.ów oma
wianego rodzaju stosowane biedzie p o  
stinowienie. iż pierwszeństwo przy u- 
zyskaniu kredytu będą mtali ci peten
ci, którzy mają domy zaawan-spwane

W ystaw a radiowa we Lw o w ie .
: Lwujislii Klub' Krótkofalowców, jako Je
dyna ćrgaa-izacśa radioamatorów na tere
nie Lwowa, daiąu do spopularyzowania 

hradja' w śród niajszerszycli warstw naszego 
społeeżeńśnwa urządza o d  29 stycznia do 
12 lutego 1935 W ystaw ę Ra di o w#.

Celem tej W ystaw y^ jest pokazać lu- 
. dziani zatote-resuwanym w  dziedzLrue ta- 
dja, co  inożaa zrobić, żnajac naielenientar- 
iiie.isze zasady radiotęolnitki v>rzy ]>oniocy 

.lirymitywnycli nawet środkuw, rów n o k , 
glc jednak do postępu przemysłu radjo- 
vrego.'
. Wystaw-a ta mając ten eel na w /Jiedzie 

dzieli się na dwie zasadnicze częśc i: część 
pierwsz 1 o-bej-irujc dział fabryczny, na-ta. 
miast' W drugiej części znajdować się maj*

. -wyłęcznie pra-cc amatorsk<&r Podział teia 
ma sw oje uzasad-nicnie. A mianowicie każ
dy radioamator będzie mógł zapoznać się 
w. części fabrycznej. z nowoczesnym 
sprzętem radjowvm oraz zorientować się 
w  cenach radjota-brykató.w. Zaznaczyć na* 
leży, że przemysł radiowy w  ciągu osta
tni cii lat wykazał kolosalny. rozwój.

Część druga amatorska ma JL jom ać 
sjiołce-żeństwo Piacami radjoąniat-orów, 

k-tórycii dążnością jest dobry odbiornik, 
.estetyczny wyktai-d Japarlu i jak" ńajmnfęj- 
sze Jcośztt. budowy. Dlatego U} część W y 
stawy będzie rewją pom ysłowości i - z a -  
rtidnuści radioamatorów.

W ystaw a prao amaioi skicli obejmie 
również .eksponaty nadesłane przez krótko 
faloweów  w  postaci nadajników, odbiorhi 
sów  krótkofarywyeb, monitorów, prostow
n ikow a t. p.

W  rShja-cIi te.i W ysuiwy odcfywuc się 
będą demonstracje różnych aparatów, jak 
1 popularnych tbćcuie prostowników clę_ 
ktioi-itycziiycl:. • ■

Lwowski Klub . K rólkouiłowców  zwraęu. 
się do ogółu radioamatorów z prośba, by 

i zechcieli- zgłaszać swoje prace na W ysta- 
| we. Pożądane.m jest, by prace obejmowały 
i nietylko kompletne aparatury, jak detc- 
. który, odbiorniki, prostowniki, lecz te j  
- drobny sprzęt ra.djowy w postaci konde-n- 

i zatprów** transformatorów, głośników 
I i słuchawek wszelkich typów własnej 
I roboty.

W szyscy  w ystaw cy, zarówno aaia-iorzy, 
jak i-firm y po zamknięciu W ystaw y otrzy
mają dyplomy uczestnictwa.

Ponadto Lwowski Klub Krótkoiatowcow 
utundował 9 nagród dla tycn ainarprów, 
których prace odpowiadać będą następują
cym wym aganiom: sprawne działanie, csle 
tyczny wygląd >oi w jak najbaraziej samo
dzielna praca, t. zn„ jak najwięcej' części 
własnoręcznie wykonanych. Nagrody skła. 
dać się;- "będą. z tych części radiowych, któ- 
jycli amator przeważnie sam zrobić nic 
może, u w ięc lampy i instrumentta pomia
rowe, oraz literatura radjowa 
. Nagrody podzielono na trzy kategorie.

W  pierwszej kategorii nagrodzone oędą 
aparaty najsprawniej działające. Dla -tej 
kategorii- przewidziano 3 nagrody.

Drug i kategoria również z 3-ma nagro
dami obejmnic aparatury jak najbardziej 
własnoręcznie wykonane.

W  trzeciej Kategorii nagrodzone' będą 
trzy aparaty o Trajeste-lyczniejsżym tvy* 
glądzie,

Lw owslJ Klub Krótkoialowców, licząc 
się z wielkicitii kosztami urządzenia takiej 
W ystaw y , -z panującym obecnie k rj zy- 
sem gospodarczym, rnusi' w  niewielkim 
chociaż stopniu obarczyć W ystaw ców  
amatorów pewńeini. kosztami. Koszta te są 
jednak minimalne, a mianowicie: za każ
dy kompletny aparat, w ystaw ca płaci ł-zł. 
na pokrycie kosztów- -administracji W y
staw y; za każdy inny sprzęt "radjówy 50 
gr. Równocześnie w ystaw cy za opłatą 2 
zl. otrzymają ■ kartę wolnego wstępu na 
W ystawę, ważną przez cały czas jej 
trwania.

Licząc u;i masowy udział amatorów 
Lwowski Ki uli Krótkofalowców udziela in
formacji i przyjmuje zgłoszenia w  lokalu 
swoim PTzy ulicy . Zyblikiewlcza 33, c o .  
dzień,.ic od godziny 19-20-te.i. ,

Da skrzydła s m i  lis om. 
ko r^sta i z  Doczfv lotnicze

I

w w yższym  procencie czyli • potrzebu
ją mniej do wykończenia, a żadnviui 
jednak razie n ie, wiecej. niż 50 proc, 
kosztu budowy całego budynku.

II. Kredyty ha' budown:c,wo drobne, 
udzielane beda według, zasad następu
jących:

1) Kontyngenty będą '.przydzielone, 
p-udob-me jak n« wykończenie budowli 
niefinansowanych. tylko miastom wi ę 
kszym, oraz ■ ośrodkom, odezuw ••,'»- 
cym n-ajwi-ekszy głód mieszkaniowy i 
mającym największa ilość' bezrobo
tnych. tj. miastom w yż wymieniony;:, 
ńod I. Tthis kilkanaście miast dalszych, 
jak np. Baranowicze, Bydgoszcz. Ske./ 
źysiko, Białystok. Toruń, Ostro-wioc, 
Grudziądz. Grodno i i., 2) Maksyrnalna 
w ysokość kredytu na poszezegćhn 
gbjftkt w'yiiosić będzie zł. 5.000 z tam. 
że a) W  miastach o  tańszych kosztach 
budowy kwota, ta obniżona zostanie 
do zł. 4.000, b) Udzielony kredyt me 
może przekraczać 50 prc. kosztu bu
dow y całości, t. z., że bp. gdy koszt 
budowy całego domu oszacow any zo
stanie na zł. 6.000, mo-żliwom będzie 
uzyskanta kredytu tylko do wysokości 
zł. 3.000. 3) W  miejscowoś-c.-ach. gdzie 
budownictwo drewniane jest znacznie 
tańszo, niż murowane, pierwszeństwo 
Itada mieli petenci, zam:er,zajacy lu -  
dowa-ć wzgl. budibąCy dom y pierwsze 
tj. drewniane, 4) Kredyt udzielany bę
dzie wyłącznie na domy, służące do 
zamieszkania stałego, zacz-em uzyska
nie kredytu na uomk. letniskowe jest 
wyklućżone. 5) Uprzywilejowane przy 
otriymaniu kredytu beda -domy b-udo- 
Vv'ane wedVj-g tyoów  w zorow ych, o 
•elementach znormalizowanych, stan
daryzowanych, seryjne, a t-b- zc wzglę 
uu na a) Znaczne potanienie, b) zna- 
czue przyspieszenie kosztu pudowy, 
c) zapewnioną sioUdn-ość i celowość 
budowy. W  związku z tymże punktem 
zauważyć należy, że łączenie sie pra
gnących budować własne dorn-Ki w  
większe grupy (od n-p. .20—50 osób), 
budujące domki v pmwdzie osobne'.« 
lecz zgrupowane w e w zorow o urzą
dzono i przemyślano osiedla . z jednej 
strony po-wiekszyłoby korzyści w y 
mień on e w yżej pod a—c, z drugiej 
strony ułatwiłoby, a wielokrotnie u- 
możliwiło urzoidzenie tych osiedli w e
dług nowoczesnych w ym ogów  jak: 
wybudowanie i urządzenie ulic. insta
lacje wodociągowe, kanalizacyjne, ga
rowe, elektryczne, komunikację auto
busową czy tramwajową etc. etc.

Poza upisanemi zasadami przewi
dziano poważne ulgi i utatwierta dla 
budujących i, już Po wybudowaniu, 
dla właścicieli nowych dom ów. K tóre- 
uii to zagadnieniami zairr o m - się ob 
szerniej w  dalszych artykułach. Dziś 
pragniemy jeszcze dodać, że 1) Złamie 
r za tacy bu dować własne domki beda 
mogli uzyskać tereny wzgl, place pod 
budowę na oa-dzo dogodnych warun
kach z Banku Gospodarstwa Krajowe 
go (tereny państwowe i gnrniie), 2) 
Od setki1' .od kredytów budowlany c.i . 
wynoszące przez okres budow y do
tychczas 6 prc. w  stosunku rocznym, 
będą obniżone od 1— 2 prc. Decyzrn 
■w tym wzgtadtae zapadnię w  -liajbliż- 
szycli dnińeli, 3) Pierwszeiistwo w  u- 
zys-kafliu ''laicji i kredyta będą intaL ci 
peieńci. którzy -zob-ow^ża sio wybu- 

..-iłować "i wyibudiuia domy jeszcze w ro
ku bieżącym.

Kończąc na dziś pow yższe wyjaś
niania dodajemy, że ostateczno -decy
zje odnośnie terenów i rozdziału kre
dytów  jeszcze nie zapadły: w obec ezc 
go- zwracame s-ię już. obecnie do Ko
mitetów Rozbudow y o  wyjaśnienia, 
czy  z  podaniami byłoby przedwczesne 
i bezcelowe tembardzied. że w iiasfeu 
Hycli artykułach szczegółow o infonno 
wać będziemy naszych czytelników' o 
stanie całej sprawy podaiac lów iio- 
ezećni-e do-khadne wyjaśnienia o- ru- 
trzebiu ch fot malnościach.

A?er.
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Notowania giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOW A.

Lwów, dnia 18 stycznia.
Pszenica i żyto poszukiwane przy sła

bej podaży, w obec czego ceny zwyżkują.
W e Lw owie otręby żytnie i jęczmienne 

podrożały.
Tendencja dla zbóż chlebowych zw yż

kowa, pozatem utrzymana.

LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
W  tran/akcjach międzybankowych noto

w ano: dolary 8.91 i jedna czwarta— 8.92 i 
jedna czwarta, Nowy lork 8.92— 8.92 i  
trzy czwarte, Londyn 29.93— 30.05, Zurych 
171.75—172.15 Praga 26.40— 26.46, Wiedeń 
103— 105, Berlin 211.85— 212.25, Paryż 34.82 
—31.97.

Na giełdzie zastój, przy tendencji słab
szej.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 18 stycznia. (G)

Dewizy (tranzakcje):
Belgia 123.70, Holandia 358.75, Lon

dyn 29.88— 29.89, N ow y Jork 8.924, 
Nowy Jork kabel 8.928, Paryż 34.86, 
Praga 26.43, Szwajcaria 171.92— 171.93, 
Gdańsk 173.35.

O broty większe. Tendencja niejedno 
lita. Banknoty dolarowe w  obrotach 
pozagiełdowych 8.92. Rubel zloty 4.67 
i pół. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 212.12 (kurs orien
tacyjny). Marki niemieckie banknoty 
w  obrotach prywatnych 211.90 do 
211.85.

Papiery procentowe!
3  prc. pożyczka budowlana 41.75—  

41.65—41.75, 4 prc. poż. inwestycyjna 
102.50, 4 prc. państw, poż. premj. do
larowa 56.25— 55.75— 56, 4 i pól prc. 
listy zastawne .ziemskie 38, 5 prc. poż. 
konwersyjna 62, 5 prc. poż. kolejowa 
37.25, 6 prc. poż. dolarowa 57.25, 7 prc. 
poż. stabilizacyjna 55.63—55.75—55.25, 
7 prc. listy zastawne BGK 83.25, 7 prc. 
obligacje BGK 83.25, 7 prc. listy Banku 
Rolnego 83.25, 8 prc. listy zastawne 
m. Wan&zawy 44.75—44.88, 8 prc. listy 
zastawne BGK 94, 8 prc. obligacje 
BGK 94, 8 prc. listy zastawne Banku 
Rolnego 94, Bank Polski 80.50, Warsz. 
T ow . Fabr. Cukru 15.40.

Tendencja słabsza dla pożyczek pań
stw owych i listów zastawnych. Obro

ty akcjami małe. W  obrotach poza
giełdowych pożyczka dolarowa S-pro- 
centowa Dillonowska 62.25.

Nad czem  pracują 
p isa rze  sow ieccy.

Moskiewska „Literaturnaja Gazieta“  
ogłosiła ankietę wśród czołow ych  pi
sarzy sowieckich na temat ich zamie
rzeń literackich w  przyszłym toku .

Mikołaj Tichonow przygotowuje 
toin nowel, które określa jako „bary
kady walki psychologicznej*4. Nowi- 
kow -Proboj pisze drugi tom swojej 
powieści pt. „Cuszima*1. Lidia Sajfuli- 
na pracuje nad książką, w której oma
wia wrażenia z podróży po Rosji i 
zagranicy, W eresajew pisze nowa Po
wieść pt. „Siostry** i pracuje nad 
wspomnieniami z czasów studenckich. 
Spółka humorystów IM i Petrow pisze 

nową satyryczną powieść i kończą korne 
diie pt. „Order**. N. Ogniew autor „Kosti 
Riabcewa" równocześnie pracuje nad 
dwiema powieściami „Biografia li

teracka" i , Wynalazca**. O. Birk pisze 
rozprawę o „Ojcach i dzieciach" Turl 
geniewa Oiraz prace teoretyczną Th. 
„Rytm  i składnia". F. Gładkow pracu 
je nad druga częścią powieści pt. 
„Energia". B. Ławrenjew no dwulet- 
niem milczeniu ogłasza powieść pt. 
„Białe i niebieskie". Walenty Kata
jew  przygotowuje opowiadanie w 7 
częściach, ze współczesnego życia mo
skiewskiego. Znany krytyk i historyk 
literatury Gzuchnowskij ogłasza ksiaz 
ki pt. „Ludzie z lat sześćdziesiątych" 
i „Od dwóch do pięciu", oraz wspom 
nienia o  Majakowskim. Btóku. Brjuso- 
wie oraz piszę książkę o Repinie. Mi
chał Kazakow kończy powieść „Czas 
plus czas" oraz rozpoczął powieść za
tytułowana „N ow y punkt". Kowerin 
pisze pow ieść biograficzna z życia 
znakomitego matematyka Łobaczew - 
skiego. M. Słonimskrj przygotowuje 
prace o nowej inteligencji, która w ysz 
ła z klasy robotniczej. N. Aseiew pi
sze dłuższy poemat pośw iecony woi- 
nom domowym, a liryk Selwi.nskii w y 
daje tom p. t  „W iersze o Pacyfiku".

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

E. 153/32/4. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
lutego 1933, o  godz. 10 przed południem 
odbędzie się w  tut. Sadzie, biuro Nr. 8, 
publiczna sprzedaż 1/8 części realności 
lwh. 682 i 1/8 części realności lwh. 797 
gm. kat. Mszana dolna. Nieruchomości te 
oszacowane zostały na 7A61 zł., najniższa 
oferta 4.223 zł. 38 gr., poniżej której sprze
daż nie nastąpi. 212

Sąd Grodzki, Oddział L
Mszana dolna, dnia 28 października 1932.

E. 3466/30. Edykt licytacyjny. W  Sądzie 
tutejszym odbędzie się dnia 13 marca 1933, 
o  godzinie 9, przedpołudniem, sala 4, licy
tacja: 1) Whl. 6487, gminy Sokal, warto
ści szacunkowej 1.000 zł. 2) Whl. 6489, 
gminy Sokal, wartości szacunkowej 19.730 
zł. Najniższa oferta w ynosi ad 1) 500 zł., 
ad 2) 9.865 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

Sad Grodzki
Sokal, dnia 17 grudnia 1932. 218

E. 3327/31. Edykt licytacyjny. W  Sądzie 
tutejszym odbędzie się dnia 27 lutego 1933, 
o godzinie 9, przedpołudniem, sala 4, licy
tacja 2/8 części whl. 804. gminy Konotopy, 
wartości 60S zł. Najniższa oferta wynosi 
536 zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki
Sokal, dnia 10 grudnia 1932. 219

Km. 720/33. Dnia 7 lutego 1933, o  godzi
cie 9, w  Żółkwi, ulica Reymonta, młyn 
sprzeda się przez publiczną licytację na
stępujące przedmioty: żyto, pszenica, jęcz
mień i mąka pszenna. 220

Komornik Sądu Grodzkiego w  Żółkwi.

a m o r t y z a c j e .
VIII. Nc. 1500/32. Umorzenie weksla. Na 

wniosek firmy prot., Samuel Scheuer, han
del tow arów  norymberskich w Krakowie, 
ul. Dietlowska 31, z dnia 4 grudnia 1932, 
zarządza się postępowanie celem umorze
nia niżej oiznaczonogo weksla, który miał 
zaginąć i w zyw a się posiadacza tego 
weksla, aby go do dni 45, licząc od dnia 
ogłoszenia tej uchwały przedłożył tutej
szemu Sądowi, gdyż w razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby Sąd 
weksel ten za umorzony i bez znaczenia. 
Weksel, opiewający na zł. 175, płatny dnia 
15 sierpnia 1932 r.. wystawiony przez Mi
chalinę i Józefa Gąsieajców „G iew ontów ", 
Zakopane, ul. Witkiewicza, na zlecenie 
Jana Gramatyki w  Zakopanem, żyrowany 
ijrzez tegoż remitenta Jana Gramatykę, 
poczem następowało żyro firmy M. Statter 
w Zakopanem, ul. Krupówki i był zapro
testowany przez notariusza w Zakopaniem 
juko w  miejscu płatności.

Sąd Grodzki, Oddział VIII.
Nowy Targ, dnia 20 grudnia 1932. 213

UPADŁOŚCI.
I. Sa. 45/32/9. Postępowanie ugodowe 

dłużnika Abrahama Wołkentreibera. kupca 
v / Kozłow.ie, zostało zastanowione. Dłużnik 
cofnął przed audiencją ugodową wniosek 
ugodowy.

Sąd Okręgowy. W ydział I., niesporny
Tarnopol, dnia 20 grudnia 1932. 216

1. 2. Sa. 38/32. Edykt ugodowy. Otwar
ło postępowanie ugodowe do majatku W a
cław a Piękosia, przem ysłowca naftowego 
w Zmiennicy. Komisarzem ugodowym S. 
Ś. O. Jan Petrowi.cz. Zarządcą ugodowym 
adw Dr. Izaslaw Feli w  Sanoku z tem, 
że po myśli §. 86 o. k. i 63 o. u. ustana-' 
wie Andrzeja Grzymałę w  Brzozowie, do

tychczasowego zarządcę przym usowego 
Polski Przemysł Mineralny w  Zmiennicy 
odrębnym zarządcą tej kopalni. Audiencja 
ugodowa w  tut. Sądzie biuro Nr. 6 dnia 
27 stycznia 1933 godz. 10-ta- przect połu
dniem. 221

Sąd Okręgowy, W ydział 1.
Sanok, dnia 14 listopada 1932.

F I R M Y
L. cz. II. Firm. 1430/32. A. I. 115. Do ts.. 

rejestru handlowego oddział ,,A“  przy fir
mie „Gedałie Langrock" wpisano dodatko
w o: Dzień wpisu: 25 września 1932. W y 
kreśla się z ts. rejestru handlowego firmę: 
„Gedałie Langrock". Wpisano :ia podsta
wie podania z dnia 23 września 1932.

Sąd Okręgowy. W ydział II. handlowy
Kraków, dnia 24 września 1932. 171

L. cz. II. Firm. 998/32. C. VI. 445. Do ts. 
rejestru handlowego oddział ,,C“ przy fir
mie Krakowska Spółka Automobilowa, 
Spółka z ograniczona odpowiedzialnością 
w Krakowie, wpisano dodatkowo: Dzień
wpisu; 8 czerw ca 1932. Spółka została 
rozwiązana i przeszła w stan likwidacji: 
likwidatorem ustano-wdomy zositai Wilhelm 
Bernstein, urzędnik pirywatny w Krakowie, 
pl. Dominikański 4, który firmę samodziel
nie podpisywać będzie. Wpisano na pod
stawie zgłoszenia z dnia 4 czerwca 1932, 
i protokołu Walnego Zgromadzenia z 24 
maja 1932 L. Rep. 54773.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy
Kraków, dinia 7 czerw ca 1932. 172

II. Firm. 486/32. C. VII. 58. Do ts. reje- 
slru handlowego Oddział ,,C“  wpisano: 
Dzień wpisu: 16 marca 1932. Spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością na podstawie 
ustawy z dnia 6 marca 19IJ6 Dzup. L. 58 
i  kontraktu Spółki z dnia 8 marca 1932. 
L. Rep. 42038. Brzmienie firm y: „Rolnik" 
Spółka dla handlu Ziemiopłodami, Spółka 
z Ograniczona Odpowiedzialnością. Siedzi
bą Spółki jest Kraków, ul. Grodzka L. 2. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa spółkówego 
jest kupno i sprzedaż na rachunek własny 
jak i na rachunek osób trzecich wszelkiego 
rodzaju ziemiopłodów zbóż, nasion, jakoteż 
za poprzednim powzięciem jednomyślnej 
uchwały spólnłków nawozów maszyn rol
niczych oraz wszelkich innych przedmio
tów gospodarstwa rolnego. Czas trwania 
Spółki jest nieograniczony. Kapitał zakła
dow y Spółki wynosi 20.000 zł. wpłacono 
gotówka kwotę 5.000 zł. Rok obrachunko
w y pokrywa się z kalendarzowym. Zaw ia. 
dowcama zostali ustanowieni: Herman
Gries. przemysłowiec, zamieszkały w Kra
kowie, przy ulicy Długie; L. 78 i Henryk 
Marymo wski. handlowiec, zamieszkały 
w Krakowie przy Alcjii Słowackiego L. 32. 
którzy Spółkę w  ten sposób podpisywać 
będą, że pod wypisanem, wydrukowanem 
lub stampiilja odciśniętem brzmieniem Fir
my położą swe podpisy łącznie, lub też 
którykolwiek z nicih łącznie z ewentualnie 
ustanowionym prokurentem. Ogłoszenia 
Spółki ogłaszane będa w  Dzienniku „Czas". 
Przepisy o likwidacji zawarte w  art. XIII 
kontraktu Spółki. Wpisano na podstawie 
zgłoszenia z  dnia 12 marca 1932 i kontra
ktu spółki z dnia 18 marca 1932.

Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy
Kraków, dnia 16 marca 1932. 173

Lcz. Firm. 210/32. A. V. 246. Do ts. re
jestru handlowego oddział ...A" wpisano: 
Dzień wpisu: 1 lutego 1932. Brzmienie fir
m y : Zimetbauim i Ska. Sprzedaż ryżu i to 
w arów  spożyw czych w Krakowie. Siedzi
ba firmy: Kraków. Przedmiot przedsiębior
stwa: Sprzedaż ryżu i towarów spożyw 
czych. Firma jest spółka jawna. Posiada
czami firmy są: 1) Cha im Żimmetbaurn.
kupiec w  Krakowie, Brodzińskiego 6.
2) Józef Żimmetbaurn, Kraków. Salinarna 2.

3) Zygmunt Żimmetbaurn, Kraków. Dietla 
57. 4) Fryda Klelnhandler. Kraków, Szkol
na 4. 5) Joachim Dranger, Kraków, Celna 
3. 6) M ozes Parizer, Kraków Trynitarska 
18. 7) Baruch Wachsttian, Kraków, Rękaw - 
ka 7. 8) Leon Klapholz, Kraków, Kaiwaryj- 
ska 6. 9) Adolf Klapholz. Kraków, Celna 8. 
10) Ferdynand Weindling, Kraków, ul. Die
tla 66. 11) Leon Wietschner. Kraków. Au
gustiańska 5. 12) Gustaw Wietschner, Kra
ków. Augustiańska 5. 13) M ojżesz Aron 
Dranger, Kraków. Paulińska 20. 14) Kopci 
Jakób Dranger, Kraków. Sokolska 7. 15) 
Lola Muller, Kraków, Kole tek 7. Zawia
dowcami spółki są: -Chaim Żimmetbaurn. 
Joachim Dranger i Leon Wietschner Pou- 
pis spółki następuje w ten sposób, że pod 
wydrukowanem, wyciśniętem lub przez ko
gokolwiek wypisanem brzmieniem spółki 
położą sw oje podpisy w szyscy trzej za
wiadowcy. Wpisano na podstawie podania 
z  dnia 29 stycznia 1932.

Sąd O kręgowy, W ydział II. handlowy
Kraków, dnia 1 lutego 1932. 174

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 43/32. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. W aśko Pacaj, mąż. 
Katarzyny z Humieńca, pow. Sambor, p o 
wołany został do armji austr. w  roku 1915, 
walczył na froncie włoskim. Od roku 1918, 
ślad po nim zaginął. Na podstawie ustawy 
z dnia 31 marca 1918, Nr. 128 Dzpp. wdra
ża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego Waśka Pacaja. Wydaje się prze
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sado
w i wiadomości o  pow yż wymienionym.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Sambor. 23 sierpnia 1932. 203

T. 47/32/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrzej Ko
białka z Bachnowatego. pow . Turka w  ro
ku 1914 powołany został do armii jako 
żołnierz. Przed upadkiem Przemyśla w i
dziano go jeszcze w  Przemyślu, od tego 
czasu ślad po nim zaginał. Na podstawie 
ustawy z  dnia 31 marca 1918.' Nr. 128. 
Dzpp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego wyżej wymienionego.

Sąd O kresowy Wydział I,
Sambor, 30 sierpnia 1932. 204

T. 54/32/3. Wdrożenie postępowania ce
lem uznania za zmarłego. Piotr Maruńczak 
urodzony 15 czerw ca 1898 w  Po-czajowie 
i tam zamieszkały na wiosnę 1919 r„ zo 
stał pobrany do wojska ukraińskiego, po
czerń w  lecie tegoż roku udał sie na
Ukrainę, gdzie w alczył z bolszewikami —  
cnie dając o  sobie od tego czasu żadnego 
znaku życia. Wdraża sie postępowanie ce
lem uznania za zmarłego Piotra Maru- 
szczaka. W ydaje się przeto ogólne w ezw a
nie, aby udzielono Sądowi Okręgowemu 
w  Samborze wiadomości o  pow yż wymie
nionym. <

Sąd Okręgowy W ydz. I.
Sambor, 17 września 1932. . 206

T. 48/31. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. W asyl lików, 
s. Tymka i Kasi. urodzony 2 kwietnia 187! 
w Kondratowie, wyruszył w  roku 19i4 na 
wojnę, jako żołnierz armji austr. i w  tym 
że roku odesłany został do szpitala w oj
skowego, ciężko chory. Od tego czasu brak
0 nim jakichkolwiek wiadomości. Na pod
stawie ustawy z dnia 21 marca 1918, Nr. 
128, wdraża się postępowanie celem uzna
nia za zmarłego W asyla llkowa s. Tymka
1 Kasi. W ydaje się przeto ogólne w ezw a
nie, aby udzielono Sądowi Okręgowemu 
w Samborze wiadomości O pow yż wymie
nionym.

Sad Okręgowy Wydział I.
Sambor, 26 sierpnia 1932. 207

S P A D K I .
X. A. 928/32. Edyikt w zyw ający niezna

nych dziedziców. Katarzyna Gdyżyńska — 
praczka, zamieszkała w  Krakowie, ul. 
Grodzka 51, zmarła dnia 2 grudnia 1932, 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli. Sadowi niewiadomo, czy  pozostali 
dziedzice. Ustanawia sie zatem p. Dra 
Ignacego Szadę, adwokata w  Krakowie, 
kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
niszczenie do spadku, winien o tem donieść 
Sądowi, w  ciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego i wskazać swe prawa do 
spadlku. Po upływie tego czasokresu wyda 
się spadek tym osobom , które wykażą sw e 
prawa: o ile by zaś praw nie wykazano, 
spadek przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd Grodzki. Oddział X.
Kraków,, dnia 11 stycznia 1933., 217

r o z m a i t e
Prez. i 076/33. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie w drożył postępowanie sprosto- 
w aw cze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądn Grodzkiego w  Bóbr- 
ee dla gminy Hryniów i w zyw a intereso
wanych do zgłaszania w  tym Sądzie 
Grodzkim roszczeń z § 7. ustawy Nr. 96. 
z r. 1871, do 30 kwietnia 1933.

Lwów, 10 stycznia 1933. 210

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

KOŁDRY brokatowe zl. 19, prześcieradła, 
portiery, KAPY, firanki za bezcen, wy - 
twórnia FREIL1CHA. Lwów, Sytstu . 
ska 21.________________________________6309.

KONKURS.
Prywatne Seminarjuin naucz, żeń- 

sikie Ś. Ś. Boromeuszak w Łańcucie 
ogłasza konkurs na iposade Kierowni
czki zakładu.

Zgłoszenia kandydatek, które mocą 
się wykazać odroowiedntemii kwalifi
kacjami t kilkuletnią praktyka nauczy
cielską w Seminariach nauczycie!-' 
skićh. należy wnieść do Dyrekcji Se- 
iininarjum z dołączeniem potrzebnych 
dokumentów i podaniem warunków.

Posadę można objąć od 1 lutego 
1933 r.  214

Z POWODU LIKWIDACJI FIRMY
Polska Spółka dla Handlu i Przemyśl:; 
„WULKAN*4 sp. z o. o., wzyw a się 
wszystkich wierzycieli do zgłoszenia sw o
ich pretensyj, pisemnie lub osobiście u li
kwidatora Zuzanny Lhisker. Lwów ul. Ka
zimierzowska 26, codziennie w  godz. oii 
15*— 16-tej ■za wyjątkiem niedziel, w ciągu 
trzech , miesięcy od daty niniejszego 
ogłoszenia._______________________________ 2 15

KASA DLA ' WZAJEMNEGO pR E jY T U  
w Z łoczow ie. Społ. z ogr, od >ow. w i - 
Uwidacji wzywa wszystkich wierzycieli 
Kasy Spółdzielczej dla wzajemnego Kre
dytu Spól. z ogr. odpow . w Z łoczow ie 
do zgłoszeń swych roszczeń u likwida- 
torki Klauayny Seideri, we Lwowie, u*. 
Brajerowska 4/Ht; 1 >0

KASA SFÓŁDZ EcCZA DLA W ZAJEM 
NEGO KREDYTU, spółdzielnia z o  ;r. odo. 
w  Z łoczow ie  w liKwidacji, zawiadamia 
członków, że dnia 5 lutego 1933 o  godz. 
10 tej Odbędzie się w  mieszkaniu likwidu 
torki weLwow ie,przy ul.Brajerowskiei 4 111 -.

WALNE ZGROMADZENIU ' 222
Z następującym porządkiem dziennym :
- 1) Wybór przewodniczącego. 2) Zatwier
dzenie bilansu i rachunku strat i zvsków 
Ż dnia 3! grudni? 1932. 3) Uchwalenie wy
sokości płacy liKwiaatorki. 4) Euentualja.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk. < Z drukarń! ,jS!owa Polskiego**, Lwów ul. Zimorowiczą 15.


